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Biskupi unicestwiają reformą wyborczą.
SjfHr. Stanisław T a r n o w s k i ,  na wiadomość
0 oporze biskupów rzymsko-katolickich przeciw 
reformie wyborczej, zapytał na Kole sejmowem 
Z całą pokorą o p o w o d y  tego oporu i prosił 
biskupów o odpowiedź.

Odpowiedź tę dali mn biskupi Bilczewski, 
Sapieha, Pelczar, W ałęga i ormianin Teodoro- 
^ icz w  namiętnym politycznym artykule w y
drukowanym w  organie wrogów reform y w y 
borczej, podolackiej „ G a z e c i e  N a r o d o w e j " .

Obrawszy ten polemiczny artykuł biskupów 
z wszelkich zbędnych i nieszczerych frazesów, 
mających zamydlić oczy partyom i ludziom, 
mamy przed sobą następujące zjawisko poli
tyczne :

Pięciu biskupów, wirylistów sejmowych, obala 
dzieło reform y wyborczej, n a d  k t ó r e m  p r a 
c o w a n o  o d  l a t  p i ę c i a .  A by  dojść do kom
promisu w  sprawie reformy, musiała zgodzić 
się na nią ogromna większość Koła polskiego
1 Klubu ukraińskiego, większość sejmu krajo
wego, rząd krajowy i państwowy i dynastya.

B i s k u p i  j e d n e m  p o c i ą g n i ę c i e m  p ió 
ra o b a l a j ą  t a k  o p r a c o w a n y  p r o j e k t  
r e f o r m y !

Reforma wyborcza miała R u s i n o m  dać pod
stawę dla Ich legalnej pracy w sejmie i w  po
lityce krajowej O każdy najdrobniejszy prze
pis ustawy, dotyczącej stosunku Polaków do 
Rusinów toczono długie pertraktacye, zakoń- 
CZone szczęśliwie kompromisem. Reforma miała 
'munąć o b s t r u k c y ę  ruską, miała stworzyć 
dowy sejm i nowe, lepsze stosunki w  sejmie 
* w kraju na podstawie ustępstw ze strony k o n- 
8e r w a t y s t ó w  p o l s k i c h .

B i s k u p i  s w o j e m  w y s t ą p i e n i e m  z n i 
w e c z y l i  n a j s k r o m n i e j s z e  n a w e t  n a 
s i e j e  p o d  t y m  w z g l ę d e m !

Austryacka monarchia, znajdująca się —  jako 
r aństwo w  większości słowiańskie —  w ciężkim 
a°nflikcie z c a r a t e m ,  usiłuje pozyskać dla 
jjaństwa Rusinów w  Galicyi, usiłuje być siłą 
jjchronną dla tępionej i uciskanej w Rosyi lu 
j^ości ukraińskiej. Z tego zasadniczego, rozu- 
j^hego dążenia państwa do pozyskania mas u 
. fińskich , wypłynęły projekty u n i w e r s y t e
11dla Ukraińców i r e f o r m y  w y b o r c z e j .
R i s k u p i  p o s t a w i l i  n a  m i e j s c e  ko- 

: ‘ o c z n e j  p o l i t y k i  p a ń s t w o w e j ,  sw o - 
W ł a s n ą  p o l i t y k ę  i —  u t r ą c i l i

r m ę w y b o r c z ą !
(jli^ form a wyborcza ograniczała 
c In 6 * zastarzałe przywileje szlachty, d a  
b ° p ° m  p o l s k i m  p o w s z e c h n e ,  t a j n e ,  
ra 7 Po ś r e d n i e  p r a w o  g ł o s o w a n i a ,  od- 
bą8Za*.a polską, usuwała dziką hsńbę „kieł- 

* wódki*, używania bagnetu i oszustwa 
trap°5C7e80» usuwała w  cień tę całą bolesną 
oby^. chłopa, który napróino chciał się u 
w i e  t i bywał pokonywany przez bezpra-

g  .lr5umfujące...
P O l i t ^ Qp i  o t r z y m a l i  s w o i m w p ł y w e m  
w i e d n C z n y m c a , y  b e z m i a r  n i e s p r a -  
g n i g  ^ W o ś c i  s t a r y c h  s t o s u n k ó w  i —  

n u ż y l i  d z i e ł o  r e f o r m y !  
to zrobili?

r e-

mesprawie- 
d a w a ł a

Piszą oni sami, że zrobili to dlatego, że u- 
tworzono dwa odrębne ciała, w  miastach i na 
wsi, ciała wyborcze, k t ó r e  R u s i n o m  d a j ą  
m o ż n o ś ć  g ł o s o w a n i a  t y l k o  na  R u s i 
na ,  P o l a k o m  t y l k o  n a  P o l a k a .

W prawdzie na Morawach istnieją dwie oso
bne kurye narodowe, niemiecka i czeska i nikt 
nie słyszał, żeby morawscy biskupi temu się 
sprzeciwiali, ale rzym skokatoliccy galicyjscy 
biskupi z tego właśnie powodu obalają dzieło 
reform y! Wprawdzie oddzielenie wyborcze Po
laków od Rusinów daje mniejszościom polskim 
i ruskim możność wyboru s w o j e g o  posła, ale 
biskupi tego nie chcą, „bo —  dosłownie! —  
punktem wyjścia winna być, wedle ich zdania 
—  rodzina*...

Reforma chciała położyć na zawsze kres 
gwałtom wyborczym, popełnianym przez jeden 
naród na drugim, ale biskupi wnoszą do poli
tyki milionów „fam ilijne* pojęcia i —  o b a l a 
j ą  r e f o r m ę  w y b o r c z ą !

Chcą oni „ d e m o k r a t y z a c y i * ,  boją się jak 
ognia „ r a d y  k a l i z a c y i * .  Chcielibyśmy z całą 
sumiennością zrozumieć, c o  t e  f r a z e s y  w ł a 
ś c i w i e  z n a e z ą ?  Jeżeli chcą d e m o k r a t y 
z a c y i ,  to pewnie są zwolennikami powszechne
go, równego prawa głosowania. Bo na całym 
świeeie to jest żądanie®, d e . . c k - Ł c y i !  „Ra- 
dykalizacya* zaś nie ma nic wspólnego z re
formą wyborczą, bo „radykalizować* może tak 
samo zbuntowany lokaj, warchoł szlachecki, kla- 
rykał, agraryusz, jak każdy inny, który nie zna 
kompromisów, a chce „radykalnego* rozwiązy
wania każdej kwestyi. Największą „radykahza- 
cyą* to chyba odwaga pięcia polityków bisku
pich, którzy wbrew obu narodom, wbrew pań 
stwu i kompromisowi, załatwiają się „radykal
nie* z reformą wyborczą — o d p ę d z a j ą  l u d  
o d  b r a m  s e j m u !

Prosimy czytelnika, aby nam przebaczył tę 
naszą krytykę politykujących biskupów. Właści
w ie wystarczy przeczytać ten ich liat polityczny 
w  organie reakcyi podolskiej zsmieszczoay, aby 
ze zdumieniem zobaczyć, że biskupi nie wiedzą 
chyba, do jakich konsekwencyj m m i ich list do
prowadzić. Argumenty ich, pełne sentymentali
zmu i zupełnego niezrozumienia konieczności 
politycznych, d o b r e  są  m o ż e  d l a  o b a l e 
n i a  n a m i e s t n i k a  B o b r z y ń s k i e g o ,  ale 
nie wystarczą jako wskazówki na przyszłość. 
Biskupi popełniają ciężki błąd polityczny, przez 
rzucenie się na pole w a l k  p a r t y j n y c h ,  do
dając otuchy reakcjonistom, wzburzając przeciw 
sobie masę lądową, rozpoczynając może smutny 
ustęp dziejów na wsi, któryśmy uważali za nie- 
powrotnie miniony...

P o p e ł n i l i  j e s z c z e  w i ę k s z y  b ł ą d ,  ż e  
o b a l i l i  r e f o r m ę ,  n i e  p o s t a w i w s z y  
a n i  j e d n e j  c e g i e ł k i  d l a  z b u d o w a n i a  
n o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Autorytet biskupi jest we wszystkich katoli
ckich krajach na świeeie kapitałem, którego się 
nie powinno wydawać tak bez ceremonii w 
walkach politycznych. Kapitał ten raz wyrzu
cony za okno, już się nie wraca tak rychło... 
Politykę ma robić w  państwie konstytucyjnem 
parlament i rząd, a konstytucja austryacka zna
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prawo sankcyi cesarza, ale nie zna prawa sankcyi 
biskupów!

Lud polski pójdzie po swoje prawo na drodze 
konstytucji, choćby bisknpi mu tego prawa 
wzbraniali. A  list biskupi pozostanie dla ludu 
ważnym dokumentem X X  wieku i przestrogą 
na przyszłość. ___________

Artykuł biskupów 
przeciw reformie wyborczej

zamieszczony w Nr. 89 „Gazety narodowej* z 
17 kwietnia b. r. w  form ie listu do hr. Stani
sława Tarnowskiego, opiewa w  najważniejszych 
ustępach:

„Episkopat zebrał się na w s p ó l n ą  n a r a d ę  
i po suroiennem rozpatrzeniu zasad projektu o- 
świcdczyl się przeciw niemu, Uważaliśmy za nasz 
moralny obowiązek postarać się o to, aby opinia 
w kraju była o tem powiadomiona. Inaczej bowiem 
mógłby nas spotkać słuszny zarzut od tych, coby 
radzi byli pójść za nami, że nic o naszym kroku 
nie wiedzieli albo dowiedzieli się jnż zapóźao*.

„W  wyłuszczenin naszego stanowiska musimy 
przedewszystkiem stwierdzić, ie  nie kierowały na
mi żadne względy natury politycznej. Jakkolwiek 
reforma wyborcza jest aktem politycznym, nie jest 
nim jednak wyłącznie. Nowy bowiem ustrój pra
wa wyborczego wydaje ze siebie prawodawców, 
którzy zapomocą władzy ustawodawczej wpływać 
mogą i wpływać będą na wszystkie dziedziny ży
cia kościelnego, narodowego, kulturalnego, społe
cznego i moralnego, a szczególniej na przyszły 
kierunek wychowania publicznego. Tem samem 
reforma wyborcza w te wszystkie dziedziny wkra
cza i z niemi się łączy. Do nas więc, jako do 
stróżów praw wiary w tych dziedzinach życia, 
należy pytać i badać, o ile do ich zdrowego roz
woju proponowany ustrój prawa wyborczego do
pomaga, albo też w uprawnionym rozwoju prze
szkadza, lub go nawet niszczy*.

„Pragiremy, ażeby prawa posiadania politycz
nego ludności chrześcijańskiej nie były nadwerę
żone. Jest to zasadniczy postulat sprawiedliwości 
społecznej.

Nie myślimy bynajmniej naruszać zasady równo
uprawnienia narodowości i niechrześcijańskich, ale 
właśnie wychodząc z tej zasady, musimy uważać 
s z t u c z n e  o s ł a b i e n i e  c h r z e ś c i j a ń s k i e 
g o  e l e m e n t u  w n a s z y c h  m i a s t a c h  i m ia
s t e c z k a c h  przez wydzielenie z nich jednej czę
ści wyborców chrześcijańskich i skupienie ich w 
osobnych okręgach wyborczych i przez pozosta
wienie drugiej części tych wyborców bez słusznej 
ochrony ich prawa wyborczego, za naruszenie 
praw politycznego posiadania chrześcijańskiej lu
dności, do którego w imię swej chrześcijańskiej 
knitnry ludność ta ma pełne prawo. 
c Kto zaś wie, czem są dla nas miasta i miaste
czka, te prawdziwe twierdze naszej chrześcijańskiej 
kultury, ten zrozumie, jak niesprawiedliwą i jak 
szkodliwą jest rzeczą podobne w y w ł a s z c z e n i e  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  l u d n o ś c i  z jej polityczne
go stanu posiadania.

Stanowisko nasze wobec reformy wyborczej nie 
jest też podyktowane żadnym partykularyzmem 
narodowym, wrogim narodowości drugiej — naro
dowości ruskiej. Dawaliśmy tego niejednokrotnie 
dowody, jak szanujemy i kochamy wszędzie bra
tni obrządek, jak w tej mierze pojmujemy szeroko 
myśl Kościoła i jak szczerze życzymy sobie upra
wnionego rozwoju narodowości ruskiej. Rozumiemy
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też potrzebę uwzględniania słusznych praw polity 
cznjch narodowości ruskiej. W celu zsbopieczenia 
jednak zgody i jednośei obu narodów, sądzimy, że do 
trwałej harmonii może tylko poprowadzić taki u 
strój nowego prawa wyborczego, który równomier
nie uwzględnia obie narodowoś i, zamieszkujące 
wspólnie tę ziemię, a który przystosowuje się do 
warunków wzajemnego ich współżycia

Tym zaś punktem wyjścia dla takiego ustroju 
politycznego w i n n a  b y ć  w e d l e  z d a n i a  na  
s i e g o  r o d z i n a ,  w której żyją razem obie na
rodowości, ruska i polska.

Wprawdzie z u p e ł n i e  co  i n n e g o  j e s t  ż y 
c i e  r o d z i n n e ,  a co  i n n e g o  ż y c i e  p o l i t y 
czne ,  to jednak oddziałują wzajemnie na siebie. 
Kto wie, jak każdy akt wyborczy łączy się ściśle 
z mnóstwem czynników także moralnych i ducho
wych, ten zrozumie, jak szerokie jest oddziaływa
nie aktu wyborczego, jak daleko sięgający proces 
psychiczny go poprzedza i po nim następuje.

Zdaje się więc nam, że wspólność w rodzinie 
winna być zatwierdzoną przez wspólność w gmi
nie, a potem przez wspólny udział urny wybór 
czej. Sądzimy też, że każda petryfikacja separa
tyzmu politycznego, czy w samym sejmie, czy w 
rozdziale obu narodowości m i ę d z y  d w i e  o s o  
b n e  u r n y  w y  b o r c z e ,  jest czemś prseciwnem 
charakterowi i naturze wzajemnego współżycia i 
stąd bodaj czy zamiast spodziewanej i pożądanej 
zgody, nie wniesie rozdziału w to wszystko, co 
stosunki i życie złączyły i zespoliły.

Nie chcemy wchodzić w polityczną stronę od
nośnego projektu. To do nas nie należy*.

„Nasz sąd o projekcie reformy wyborczej, stre
szczamy w jednem zdaniu: ten projekt reformy 
wyborczej budzi poważniejsze, zasadnicze obawy 
i z a g r a ż a  z a l e w e m  r a d y k a l i z m u  zaró 
wno niebezpiecznego dla praw rei gii i etyki, jak 
i dla związanej z niemi nierozdzielnie kultury na
rodowej.

Wszelki radykalizm czy to polityczny, niecofa 
jący się prted zdeptaniem choćby najświętszej za
sady etycznej, byleby jeno dojść do s*ego celu, 
czy też społeczny, idący pod sztandarem waśni 
klasowych i nienawiści, godzi w same podstawy 
ustroju społecznego i moralności publicznej.

I nieebaj nikt nam nie mówi, że to się nie sprze
ciwia zasadzie katolickiej. Wszystko, co Dadwyrę 
ża etykę publiczną w taktyce czy w zasadach, 
tem samem nadwyrężą ustrój wszelki rebgjny, 
który tylko na zdrowej moralności publicznej wspie
rać się może.

Nasze zaś obawy w odniesieniu do tego wła
śnie projektu prawa wyborczego są tem silniejsze,

o ile mniejszości, mające zdolność i prawo w imię 
swej kultury moralnej, czy chrześcijańskiej, aby 
być równoważnikiem ustroją życia publicznego 
w różnych organizacyach wyborczych, częścią zu
pełnie, częścią niedostatecznie są w tym projekcie 
chronione

Im gorętszymi jesteśmy z w o l e n n i k a m i  d e 
m o k r a t y z a c j i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  t e m b a r -  
d z i e j  z w a l c z a ć  b ę d z i e m y  j e g o  z r a d y  
k a l i z o w a n i e .

Demokratyzacja społeczeństwa powołuje nowe 
pierwiastki świeże i niezużyte do służby społe
cznej, radykalizm zaś wnosi zarzewie waśni i nie
nawiści a zdrowe elementa osłabia, rozkłada i u- 
suwa.

Demokratyzacya społeczeństwa odnawia i od
mładza duchowo zdrową krew narodn, podczas 
gdy radykalizm zatruwa ją i niszazy.

Zdrowa demokratyzacya społeczeństwa jest za
wsze pożądana, widmo zaś radykalizmu jest naj- 
większem niebezpieczeństwem właśnie dla ssmej 
demokratyzacyi społeczeństwa, to też zwalczanie 
go jest powszechnym obowiązkiem*.

Artykuł powyższy podpisali: bisknp Bilczew- 
ski, Pelczar, Sapieha, W ałęga i ormiański biskup 
Teodorowicz.

N a d z i e j e  p o k o j o w e .
Formalne, czy nieformalne, w każdym razie 

zawieszenie broni między Bułgaryą a Turcyą 
przyszło do skntkn. Ponieważ na innych tere
nach wojennych żadne już akcye się nie toczą, 
można wojnę bałkańską uważać za ukończoną, 
a formalne zawarcie pokoju wobec przyjętych 
już przez obie strony w głównych zarysach 
warunków nie będzie przedstawiało trudności. 
Drugie rokowania będą, podobnie jak pierwsze, 
toczyć się w  Londynie, a teraz mocarstwa ze 
względu na własną powagę nie dopuszczą do 
powtórnego zerwania rokowań.

Równocześnie z zakończeniem wojny bałkań 
skiej znika przesilenie europejskie; w Londynie, 
gdzie w  ostatnich miesiącach skoncentrowała 
się akcya dyplomatyczna, są pełni optymizmu 
i nie widzą już na horyzoncie politycznym ża- 
dnej chmurki, z której mogłaby powstać burza. 
Najdrażliwsza kwesty a między mocarstwami: 
sprawa albańska jest już w  zasadzie uregulo
waną, a opór Czarnogóry prędzej, czy później 
ustanie tembardziej, że państwa bałkańskie o 
świadczają gotowość wspólnego zawarcia zaw ie

szenia broni, jak wspólnie prowadziły wojnę. 
Czarnogóra musiałaby chyba być zdecydowaną 
na wyłamanie się z sojuszu i na prowadzenie 
na wła-ną rękę wojny z Turcyą i z mocarstwa- 
mi, gdyby miała zamiar groźae słowa króla Ni
kity wprowadzić w czyn. Do tej ostateczności 
lednak nie przyjdzie, bo Nikita jest zbyt dobrym 
kopcem, aby nie pojął, że pieniądze w garści 
są lepsze, mż wątpliwej wartości sława —  bez
skutecznego obięgania Skutari.

Wojna bałkańska dokonała głębokiego prze
wrotu w stosunkach europejskich. Po przeszło 
pięćwiekowem istnieniu znika prawie zupełnie 
z karty Europy państwo tureckie, które tyle- 
kroć zagrażało połowie Europy. —  Pozostało 
wprawdzie jeszcze wielkie p> óstwo w  Azyi, ale 
wobec rozterek wewnętrznych i wobec „poko
jowego przenikania* uprawianego tam na w y
ścigi przez Rosyę, Anglię i N  emcy, także to 
państwo nie ma wielkiej przyszłości i —  jak 
przypuszczają —  prędzej czy późaiej stanie się 
przedmiotem walki między mocarstwami. Ro
syjska zachłanność, angielska tradycya i nie
miecka ekspanzya handlowa nie będą w stanie 
przez długi czas utrzymać na wodzy wzajemne
go przeciwieństwa interesów tak, że szczególaie 
A zya  Muiejsza w niedługim czasie stanie się 
takim samym objektem troski międzynarodowej, 
jaką dotąd była Macedonia.

Zmieniło się też wiele dla Anstro-Węgier. 
Państwo to, jako sąsiadujące z Bałkanem i przez 
posiadanie Bośai i Hercegowiny także pod pe
wnym względem państwo bałkańskie, najwięcej 
już ucierpiało i w przyszłości najbardziej w 
nieuniknione spory między następcami Turcyi 
będzie wmieszane. Kilkumiesięczne pogotowie 
wojskowe pochłonęło setki milionów; straty go
spodarcze wskutek przesilenia są z pewnością 
jeszcze większe; w dalszem następstwie czeka 
nas zwiększenie siły zbrojnej, to znaczy nowe 
wydatki i nowe ciężary na ludność. A  jaki jest 
stan czynny tych za,ść? Oto Austrya przeparła 
utworzenie antoaomicznej Albanii; pytanie ty l- 
ko, na czyją korzyść. Albańczycy, którzy swą 
„wierność* dla Turcyi umieli zawsze dobrze 
spienięż-ić, potrafią i teraz wyzyskać rywalizy- 
cyę między Austryą a Włochami, aby przyspa
rzać sobie korzyści i oba państwa utrzymać w 
szachu. Kto wie zresztą, ile jeszcze milionów 
Austrya w yłoży na stworzenie w Albanii bodaj
początków kultury, nie mówiąc jnż o pewnych 
ofiarach na tak drogie sferom miarodajnym 
sprawy religijne.

W obec tego —  jak widać —  mizernego z j ł  -

K AR O L DE COSTER.

DYL SOWIZDRZAŁ
Powlsść historyczna. 

Przełożył C z e s ław  Wrookl .

74 (Ciąg dalszy).

Każda z niewiast i dziewcząt miała wieniec 
na głowie, a wszyscy chodzili parami, ułapiw
szy się za ręce, poglądali sobie wzajem czule 
w oczy i nie baczyli na nic, krom na siebie 
samych.

Sowizdrzał przyglądał się onym parom miło
śników i myślał o Neli. A  przy tem wspomnie
niu zdjął go smutek, przeto rzekł do Maćka:

—  Chodźmy „Pod wiechę*.
Lecz Maciek, nie bacząc na jego słowa, po- 

glądał dalej na zakochane parki.
—  Ach, wszakci niedawno temu chodziłem 

i ja tak z młodą żonką, ramię w ramię, pobok 
takich, co, juko dziś my dwaj, leżeli samotnie 
nad brzegiem strumyka...

—  Chodź „Pod wiechę* —  powtórzył Sowi
zdrzał —  poszukamy naszych Siedmiu na dnie 
kufla z piwem podwójnem.

—  Tako mówi pijak —  odpowiedział mu Ma 
ciek. —  Wszakże wiesz, iż ci Siedmiu sa olbrzy
mami i nie m ogliby stanąć prosto nawet pod 
wyniosłem sklepieniem kościoła Zbawiciela. __

Lecz Sowizdrzał myślał wciąż z tęsknotą 
o Neli, pamiętając wszakże i o tem, że w pierw
szej lepszej gospodzie mogliby znaleźć niezły 
nocleg, uczciwą wieczerzę i gładką, a gościnną 
gospodynię. Przeto rzekł znowu:

—  Pójdźmy „Pod wiechę*.
Maciek jednak puścił i tym  razem mimo uszów 

jego namowę i patrząc na w ieżę Maryi Panny, 
mówił:

—  Święta Pani, patronko miłości dozwolonej, 
zwól, bym widział choć raz jeszcze jej białe 
łono i miękką poduszkę, do której ona swe 
liczko tuliła.

—  Chodź-że już raz „Pod wiechę* —  powtó
rzy ł niecierpliwie Sowizdrzał. —  Zastaniesz ją 
pewnie w  gospodzie, pokazującą swe białe łono 
pijakom.

—  Śmiesz-że ty  tak źle o niej myśleć? — za
pytał go ze smutkiem Maciek.

—  Poszukajmy jej w gospodzie —  mówił So
wizdrzał. —  Ona jest z pewnością gdzieś go
spodynią.

—  Tako przemawia pragnienie —  twierdził 
Maciek.

Sowizdrzał zaś ciągnął dalej:
—  Może właśnie przysposabia ninie dla gło

dnych podróżnych rynkę pełną pieczonego mię
siwa, nasycającego powietrze miłym aromatem, 
może właśnie układa pieczyste nie za tłuste, 
ani za chude, lecz tak właśnie soczyste, jak 
listki róży i ozdabia je  niebiańskiemi przypra
wami.

—  O ty, niegodziwcze! —  zawołał Maciek,.— 
Chcesz mnie chyba żywota zbawić. Wszakże 
wiesz o tem, że od dwóch dni nie jedliśmy nic, 
kromia suchego chleba i najcieńszej lury.

—  Tako przemawia głód —  oddał mu wet 
za wet Sowizdrzał. —  Płaczesz oto z łakomstwa. 
Chodź-że przeto, a pojemy sobie i pić będzie
my. Mam w mieszku połówkę guldena, a to ’ 
starczy wszakże na opłatę wieczerzy.

Maciek uśmiechnął się na to dictum słodko 
od ucha do ucha. Poszli obaj natychmiast po 
wóz i pojechali przez miasto, rozglądając się 
za co najuczciwszą gospodą. Lecz oblicza go- 
spodniów i gospodyń, których widzieli, stoją
cych na progu ich świątyń, były przeważnie 
pochmurne i mało pociągające; jechali przeto 
dalej, mniemając, że kwaśna mina gospodnia 
nie jest dobrem poleceniem dla kuchni.

Dostali się wreszcie na plac targów sobotnich 
i stanęli przed gospodą „Pod niebieską latar
nią*. Pociągnęła ich wesoła i pełna twarz go
spodnia. Wjechali w podsienie, wyprzęgli osła 
i kazali go zawieść do stajni, nie przepomniaw- 
szy też o dobrej dlań miarce obroku. Dla sie
bie zaś zamówili obfitą wieczerzę, najedli się do 
syta, zakropiwszy też jadło niezgorzej piwem, 
poczem spali wybornie, ażeby wstawszy ran
kiem ze świeżemi siłami do nowej uczty za
siąść. Maciek, który o mało, że nie pękł z ucie
chy, m ówił:

—  Zaiste, słyszę niebiańską muzykę w  moim 
żołądku.

(Ciąg dalszy nastąpi).__________________
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Zamówienia podług miary wykonuje się w jak
najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

M ię s o  n ie  p o d r o ż a ło !
Zawiadamiam, że w moich filiach i własnych sklepach we Lwowie, przy »l. Bifldilo 

kich l7<~ Brodecka l  91, ŹdłMawm L. 157, Choctmgn L 1 (róg ulicy Krótkiej), otrzymać
można jak najtaniej mięso końskie, jakoteż wyroby masarskie jak azynkl, wędliny itd.. 
Firma istnieje 30 lat 1 znana jeat ze swej solidności. Z poważaniem B A B A  C ZE K .
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skn pozostaje jako efektywna strata spotęgo
wanie się nienawiści w Serbii i możliwość u- 
traty i tego skąpego pola zbytu, jaki auatrya- 
cki eksport dotąd tam miał. Na granicy serb 
skiej Aust ya b ę iz ie  zmuszoną trzymać ciągle 
czujną straż, a rzecz jasna, że to pociągnie za 
ac-bą zwiększone wydatki. W  rezultacie, jeżeli 
nawet uwierzymy zapewnieniom, że Austrya 
odaiosła zwycięstwo dyplomatyczne, kosztowało 
0no i będzie jeszcze kosztowało tyle, że zysk 
nie stoi w żadnym stosunku do już poniesio
nych i dalszych nieuniknionych strat.

S p a r a l i ż o w a n i e  p a r l a m e n t u .
Z wyjątkiem paru posiedzeń, na których ob

radowano nad kilku drobnymi, przeważnie de
magogicznymi wnioskami, parlament austryacki 
od połowy grudnia zeszłego roku nie był zwo
ływany. Mówiono, że parlameut rozpocznie zno 
wu obrady 8 kwietnia; później przesunięto ten 
termin na ostatni tydzień kwietnia, a teraz pre
zydent ministrów hr. S t i i r g k h ,  który dziwnym 
trafem ciągle jeszcze jest u steru rządów, o- 
świadczył prezydentowi Izby posłów, że i ten 
termin został odłożony na 29 kwietnia. O ile 
jednak można wnioskować z głosów wtajemni
czonej prasy, niema widoków, aby pierwsze po 
siedzenie Izby odbyło się przed 5 maja.

Robi się te ciągłe zwłoki, mimo że parla
ment miałby dość tematów do pracy. Przede 
wszystkiem rządzi się na podstawie prowizo- 
ryum budżetowego, które wygasa z końcem 
czerwca; dalej załatwiono już w komisyi mały 
plan finansowy, którego uchwalenie tak prze
cież rządowi i stronnictwom większości leży na 
sercu; także nbezpieczenie społeczne, mimo 
przewlekania obrad w .nieustającej* komisyi, 
powinnoby nareszcie po blisko 5 latach od wnie 
sienią być załatwione; z mniejszych spraw na
tury społeczno politycznej czekają załatwienia 
ustawy o ochronie piekarzy, ustawa górnicza 
i t. d. Wszystkie te sprawy wymagają czasu ze 
względu ua to, że parlament nasz ze znanych 
powodów pomału pracuje.

W ogóle parlament dotąd bardzo mało zajmo
wał się wlaściwem swojem zadaniem, tj. pracą 
ustawodawczą, zabijając czas jawną i tajną ob- 
strukcyą, intrygami stronnictw burżuazyjnych i 
licytowaniem się ich w wnioskach, których za
łatwienia same nie pragnęły. Czas więc naj
wyższy, aby parlament zabrał się do pracy, 
tembardziej, że od 15 bii-tko iat nie było w Au
stryi żadnej większej akcyi ustawodawczej. Swo
ją drogą, dla przeprowadzenia takiej akcyi po
trzeba przedewszygtkiem dobrej woli posłów. 
Cóż, kiedy posłowie buriuazyjni, zamiast być 
nrawodawcami, wolą —  j ak to wykazał poseł 
L e c b e r  —  zajmować się faktorowaniem po 
tninisteryacb, wolą pośredniczyć w różnych dro
bnych sprawach, aby usposobić sobie przychyl 
hie pp. wyborców. Ten stan rzeczy zwalczają 
Socyalni demokraci od lat — bezskutecznie, zaś

posłowie burżuazyjni, którzy, jak L e c b e r  i 
Oo  b e r  ni  g znają tę bolączkę, nie są w sta- 
° ie  przeprowadzić jedynej skutecznej operacyi, 
łi- amputacyi trzech czwartych swych stron- 
n*ctw.

Jako powód niezwołania parlamentu podaje 
I*3d stosunki w G a l i c y i  i w C z e c h a c h ,  
■o jest prawdą, że unieruchomienie sejmów w 
tych krajach odbija się fatalnie na polityce o- 
8°loo-państwowej, ale co robi rząd, aby sto- 
8®bki te naprawić? Do akcyi ugodowej w Cze
chach rząd zupełnie przestał się mieszać, w 
ualicyj zaś jest się na drodze do poprawy —  
|?ez widocznej interwencyi rządu. Ugoda naro
dowościowa polega przedewszystkiem na doj- 
Slllu do kompromisu, a chyba jasnem jest, że 
P ° zawarciu kompromisu, jak już zrobiono w 
P  cyi i jak się było blisko do zrobienia w 
Hfló Ch» łrz0ba 8Praw§ przyśpieszyć, aby nie

• ^ fogom  czasu do intryg przeciw kompro
misowi. Tymczasem w Czechach przerwano za
wiązane już nici, a w  Galicyi marudzono tak 
a VB°, aż przeciwnicy nabrali rezonu do agita- 

.Przeciw kompromisowi. Chyba więc z ł a  
^— ^sprow adziła  ten stan rzeczy, który obe

cnie wysuwa się jako powód niezwołania par
lamentu.

A  oo czyjej stronie leży ta zła wola? Odpo
wiedź na to pytanie jest łatwą: leży ona po 
tej stronie, która zawsze była 1 jest źródłem 
niechęci wobec parlamentu, mianowicie po stro
nie r z ą d u .  Ten rząd ma zaiste powód odwle 
kać zebranie się parlamentu, a tym powodem 
jest p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a .  Niezliczone 
blamaże tej polityki, ogromne przez nią wyrzą 
dzone szkody państwu i ludności; nieprawne 
wydanie setek milionów na pogotowie wojsko
we, mimo równoczesnych rozpaczliwych krzy
ków oba ministrów skarbu na brak pieniędzy, 
—  wszystko to znalazłoby szerokie pole do o- 
mówienia w parlamencie, a właśnie temu omó
wieniu rząd chce przeszkodzić. Podczas gdy w 
Niemczech, Anglii, Włoszech, nawet w Rosyi 
obradi ją parlamenty i zajmują się obszernie 
polityką zagraniczną, u nas usnwa się parla
ment od kontroli nad tą sprawą w nadziei, że 
po miesiącach wydostanie się od delegacyi .w o 
tum zaufania*, a od parlamentu uchwalenie no
wych pożyczek.

Dla dyskusyi nad polityką zagraniczną nie 
zwołuje się parlamentu, ale dla zapłacenia ra
chunku za błędy tej poi tyki parlament się zwoła, 
bo przecież .patryoci* mają jeszcze w nim wię 
kszość i można do nich mieć zaufanie, że za 
aprobują to, co .miarodajne sfery* —  same so
bie wzięły.

Przegląd polityczny.
Przesilenie w Czechach. Dzienniki omawiają dy- 

mi*yę referenta finansowego Wydziału krajowego 
dra Urbana 1 p'#zą, że dymisya ta nie zachwieje 
stanowiska czeskiej większości w Wydziale krajo 
wym. Wydział krajowy poręcza, ie  znajdzie spo 
iób prowadzenia normalnej gospodarki po koniec 
roku, bo poradzi sobie pożyczkami, a rząd, który 
godził się na dotychczasowe pożyczki, nie może 
teraz nagle s!ę im sprzeciwić.

Na zaproszenie prezydenta ministrów zjawili się 
u niego wczr raj pogłowie Bachmann, Herold, L d- 
gmann, Pacber i Rollerwcelu  omówienia kwettyi 
umożliwienia sesyi sejmu czeskiego. Na kooferen 
cyi obecnym był także minister spraw wewnętrz
nych Heinoid. Na początlu ko ferencyi prezydent 
minńtrów hr. S ii gkh nakreślił sytuaryę w Cze- 
chach pod względem finansowym i politycznym 
i dał poBłom wyjaśnienia o zamiarach rządu co 
do odbycia sesyi sejmowej z ograniczonym pro
gramem nłoionym między stronnic t vami. Po tych 
cś viadczeniach wywiązała s!ę dłuższa dyskusya, 
w której wzięli udział wazyscy obecni posłowie. 
Konferencya trwała od godz 10 przed południem 
do 2 południu, a dalszy jej ciąg odbędzie się *  ten- 
czas, gdy rząd porozumie się ze stronnictwami 
czeskiemi.

Niełatwo być „Słowianami11.
W  uzupełnieniu naszego artykułu o niesna

skach i denuncyacyach w obozie menerów pan- 
slawistycznych w Petersburgu —  dodajemy, iż 
pod prezydenturą p. Hurki, bankietowi za sło
wiańskiego, znanego z procesu o s zw n ie l zbo
żow y z krzywdą chłopów, dotkniętych głodem, 
odbyło się posiedzenie komitetu .bankietów sło
wiańskich*, na które wezwany został Lwów dla 
oczyszczenia się z oskarżeń, że denuncyował Sa- 
wenkę.

Lwów  nie zjawił się wcale; poprzestano na 
odczytaniu jego wyjaśnień w .N ow oje W rem ia*, 
w których przeczył, jakoby j' ź iz ił z donosem 
do prezydenta ministrów, lecz rówaocześnie za
znaczał, że nikt nie zabroni mu „dzielić się z 
k>mkolwiek temi przykiemi wrażeniami, które 
od iósł z IV  bankietu słowiańskiego*.

Wobec tego komitet po*tauowił odwdzięczyć 
się Lwowowi też... denuncyacyą, mianowicie ze
stawić szczegółowy protokół z przemówień i 
w nosków  Lwowa oraz rpzolucyj, przyjętych w 
redakcyi, przezeń ułożonej na dowód, że on 
właśnie poddawał wiele punktów, które w yw o
ływ ały niezadowuleniesfe£_rządowycłn________

Przy tej okazyi chcemy tu uprzytomnić, jak 
rząd rosyiski perfidnie postępuje nawet wobec 
własnychn«ganiaczów panslawistycznych wzwią- 
zku z tą pe f  dyą, jaka cechuje jego mętną po
litykę „słowiańską*.

Wszak ci u-gauiacze n reli: depeszę od mini
stra dworu z g i r ącymi  wyrazami carskiej łaski.

Niedługo potem sprano nahajkami uczestni
ków zorganizowanej przez nich manifestacyi 
słowiańikiej, sprano w sposób szczegół a e upo
karzają y, bo w chwili, gdy konsul bułgarski 
czy serbski chciał powitać z balkoau „szlache
tnych braci* Rosyan.

Następnie pozwolono na powtórzenie manife- 
stacyi słowiańskiej — z zapałem, nie tłumionym 
nahajkami.

Obecnie doznają ci menerzy niełaski za zbyt 
gorące ujmowanie się za braćmi bałkańskimi 
na niedawnym bankiecie i szukać muszą uspra
wiedliwienia się we wzajemnem denuncyowauiu. 
Bo któż przewidzi kapry-y caratu, który raz 
podsrcMiwa ich „gorliwość*, to znów za nią 
sm aga?..

N iełatwo zaiste być „słowianami*.

Demonstracye robotnicze 
w Petersburgu.

Petersburg. Z powodu rocznicy wydarzeń w ko
palni złota nad Leną urządzono wczoraj częściowy 
s t r e j k .  W kilku dzielnicach, zamieszkałych przez 
robotoików, wydarzyły się niepokoje. Wczoraj wie
czorem dokonano szeregu rewiryj domowych i do
konano znaczniejszej liczby aresztowań.

Wedle sprawozdania urzędowego, robotnicy kilku 
przedsiębiorstw z okazyi rocznicy wydarzeń nad 
Leną wstrzymali pracę. W wielkich f> brykach pra
cowano między temi w fabrykach putiłowskich i 
obuchowskich. W zakładach bałtyckich pracują tyl
ko częściowo. Na prospekcie Newskim zebrała się 
znaczna grupa robotników i próbowała śpiewać 
pieśni rewolucyjne, polieya jednak nie dopuściła 
do tego. Na jedoem przedmieściu urządzili robo
tnicy fabryki Leoutjewa demonstracyę. Uwięziono 
robotnika, który niósł c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w .  
Także w kilku innych punktach stolicy zebrali się 
rob"tnicy. lecz nie przyszło do wykr<C!eń.

Petersburg. Mmo szerokich zarządzeń policyi 
ndało się robotnikom po jednemu dostać do środka 
miasta i tu się zebrali, aby wykonać demonstra
cyę. R o z w i n i ę t o  j e d e n  s z t a n d a r  c z e r 
w o n y  i j e d e n  z r e w o l u c y j n y m i  n a p i 
s a m i  Jeden dziennik petersburski donosi, że ro- 
botaicy obrzucili policyę kamieniami, ta zaś s t r z e 
l a ł a  z r e w o l w e r ó w .  Na groźbę policyi, że u- 
żyje broni, rob- tni-v się cofnęli. Liczba st rej kują
cych wynosiła 50 000.

Pohcya zoit-iła za dnia wzmocniona iandarme- 
ryą i dokonała mnóstwa aresztowań.

KRONIKA.
Piątek 18 kwietnia.

N o w in y  k ra k o w s k ie .
Wywłaszczenia gruntów pod kanał Wlsła-Odra.

Magistrat ogłasza, że operat techniczny i wywła
szczeniowy projektowanej budowy części kanału 
spławnego Odra Wisła na przestrzeni, położonej w 
obrębie Zakrzówka i Lud« mowa, wyłożony został 
z dniem 16 b m w biurze budownictwa miej
skiego (ulica Poselska 10 II. p ) do przejrzenia 
na przeciąg dni 14, tj do 30 b. m. Zarzuty lub u- 
wagi tak co do projektu jak i co do zamierzone
go wywłaszcienia gruitów mogą wnosić intereso
wani pisemnie lub ustnie albo do magistratu w 
ciągu powyższych dni 14, albo też przy rozpra
wie której termin i miejsca podaae będzie pó- 
io ie j

Mycie oklon spowodowało wero^sj ciężki wypa
dek Z okua pierwszego piętra domu przy ulicy 
Gazowej 13 spadła służąca Aana Kargłowa i od
niosła ciężkie pokaleczenia, oraz złamanie prawej 
ręki. Pogotowie przewiozło ją do szpitala.

KINO-BAJKA
R A J S K A  1 2 Sala dobrze 

ogrzana.

PROGRAM od piątku 18 kwlstnia do czwartku 24 kwietnia włąctnle.
H « morewuI: NaJ epszy tyo — C.sma Chantlily. — Zamlen'one rois, z życia amerykań
ski go. — Dzielny siueac Willy. — $zalon> pościg, wspaniały dramat w 3 aktach, 
będący atrakcyą wielu zagrani znych kinematograiów. Film długości 900 metrów.

T y d z ie ń  G .tum on lu  Nr. 15 (zmiana co sobotę).
Na przedstawieniach wieczornych od godziny 9 do 11V2 ponadto farsa w 3 ch aktach:

dla dorosłych SB A  IW A O O III ̂  iC S  Y  HI A dla dorosłych
Porządek przedstawień w dnie powszednie od godz. 5 do 7, od 7 do 9 i od 9 do l l l/2 

W niedzielę pierwsze przedstawienie od godz. fr do 5.
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Z teatru miejskiego. W „Tajemniczym Dżemsie* 
J. Mirande’a i H. Geroule’a tytułową rolę objął p. 
Kosiński. Ponadto biorą udział w obsadzie pp Cza 
plińska i Jarszewska, pp. Bogusiński, Bończa, Bo- 
roński, Brokowski, Jednowski, Miarczyóski, Nowa
cki, Puchalski, Siemaszko, Szymborski.

Zabawg taneczną urządza organizacya stolarzy 
w sobotę 19 b. m. w Związku stow. rob. (ul. Fi
lipa 2, IL p.) i zaprasza na nią ogół towarzyszów 
partyjnych wszystkich zawodów. Początek o godz. 
9 wieczór. Wstęp dla towarzyszów 1 K, dla to
warzyszek 70 h. Cały czysty dochód przeznaczony 
jest na cele oświatowe.

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Szew
ska 16, I. p.).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4— 9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 12— 1 w po
łudnie i od 5— 9 wieczorem.

B i u r o  otwarte w  dni powszednie od godziny 
5— 7 wieczorem.

Reuartuar tostim isiejskfep,
Piątek- „Caryca*.
Sobota: .Tajemniczy Dżems”, sztuka w 3 aktach I. Mi- 

rande’a i H. Geraulea.
Niedziela po południu: „Taniec czynowników* (ceny 

zniione do połowy).
Niedziela wieczór: .Tajemniczy Dżems*.
Poniedziałek .Grube ryby' i klasyczne tańce (występ 

Jani Pol Dolińskiej, młodocianej tancerki klasycznej;.
Wtorek: .Tajemniczy Dfcema'.
Teatr świetlny „Uciecha", Starowiślna 16.
Wtorek, śród", czwartek i piątek, codziennie przedsta

wień ia Q u o V a d i s od godzi ny 3 do 5 i od 5V» do 8.
Wtorek, środa, czwartek i piątek codziennie od go

dziny 8 wieczorem nowy program; 1) W y p r a w a  ka
p i t a n a  S c o t t a  do b i e g a n a  p o ł u d n i o w e g o  
(powtarza się dwa razy każdego wieczoru) Zdjęcia ucze
stnika wyprawy Pontinga aż do ostatniej stacyi podbie
gunowej. W program wieczorny wchodzą ponadto inne 
obrazy.

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 5.
Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4Vz do 11 

w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy.

ISowiny lwowskie.
Rada miejska. Po długich targach i kłótuiach, 

po kilku burzliwych posiedzeniach zdecydowała 
się ostatecznie Strzelnica zgodzić się na oddanie 
trzeciej wiceprezydentury żydowi. Przed samem 
jeszcze czwartkowem posiedzeniem Rady odbyto 
się burzliwe posiedzenie klubu mieszczańskiego, 
które zakończyło się dopiero o godz. 7'39, chociaż 
na godz. 6 zwołaną została Rada. Strzelnica po 
stanowiła wreszcie znaczną większością głosować 
na dra S c h l e i c h e r a  i on też został wybrany 
III. wiceprezydentem Po otwarciu posiedzenia za
rządził prezydent wybór, który odbył się kartkami; 
oddano głosów 8 8 ; dr Filip S c h l e i c h e r  otrzy
mał 55 głosów, 21 kartek oddano białych; pocho
dziły one od części wszechpolaków i części strzel- 
niczan, którzy absolutnie na żyda głosować nie 
chcieli, klerykali i część wszechpolaków, manife
stując otwarcie swój antysemityzm, głosowali na 
p. P i e r o ź y ń s k i e g o ,  który otrzymał 12 gło
sów. Gdy wybierano innych członków prezydyum 
„narodowa banda11 po każdym wyborze grała hu
cznie, wyboru p. Schleichera dokonano bez mu
zyki.

Prawie że równie żywe zainteresowanie, jak 
wybór III. wiceprezydenta, budził wybór jednego 
członka komisyi teatralnej. Na poprzedniem po
siedzeniu walczący o ten mandat dr B a t t a g l i a  
nie uzyskał większości, obecnie powiodło mu się 
i został wybrany członkiem komisyi.

Nastąpiły z porządku dziennego drugie uchwały 
w sprawie odstąpienia gruntu funduszowi krajo
wemu i w sprawie ustanowienia dodatku gminne
go do należytości państwowych od przeniesienia 
własności. Załatwiono sprawę posagów z fundacyi 
arcyks. Gizeli, uchwalono rozpoczęcie budowy ko
lektorów VIII. i X., odmownie załatwiono kilka 
próśb o kocesye na nowe apteki, załatwiono nad
to kilka drobniejszych spraw administracyjnych.

0 prawa wyborcza dla kobiet. Otrzymujemy na
stępującą odezwę: Organizacye kobiece polskie i 
ruskie przygotowy* ują manifestacyjną deputacyę 
kobiet do sejmu celem zaprotestowania przeciw 
dalszemu wykluczania ich z udziału w życiu pu- 
blicznem.

Prawo wyboru i wybieralności do sejmu, parla- 
mentu i gminy stało się już dziś dla kobiety kwe- 
styą życia.

Musimy tedy z całą energią domagać się peł
nego równouprawnienia w nowej ustawie wybor
czej.

Wzywamy was, kobiety wszystkich warstw, 
stronnictw i zawodów, stawcie się przed sejmem 
w  niedzielę 20 bm. o godz. 12 w południe dla 
zamanifestowania naszych żądań!

Sobota 19 kwietnia i 913

Tjlko masowe żądanie może znaleźć posłuch 1 
Stawcie się jak najliczniej i solidarnie.

Obchód 30 rocznicy śmierci Karola Marksa od
będzie się w „Życiu* w sobotę 19 b. m o godz. 
7 wieczorem. Program obchodu: 1) Zagajenie —  
p. Z. Przybylski. 2) Marks jako krytyk ekonomii 
politycznej —  dr H Landau. 3) Marks a kwestya 
wschodnia —  M. Hankiewicz. Wstęp wolny.

Samobójstwo. W  jednym z hotelów przy uliey 
Karola Ludwika zastrzelił się we środę w nocy 
młody mężczyzna, liczący około 24 lat. Przyjechał 
on do hotelu i zameldował się jako Bazyli Seniów, 
urzędnik z Krakowa. W czwartek przed południem 
spostrzeżono samobójstwo i zawiadomiono policyę. 
Wysłany na miejsce komisarz policyi stwierdził, 
że denat strzelił dwa razy w  środek czoła. W  u- 
braniu jego znaleziono legitymację na nazwisko 
Piotr Seniów, syn budnika kolej, w Nowosiółkach, 
i bilet kolejowy Żórawno - Nowosielce. Przyczyna 
samobójstwa nieznana.

Śmierć pod kołami lokomotywy. W czasie szybo
wania maszyny kolejowej na torze głównego dwor
ca dostał się pcd koła ślusarz kolejowy Julian Kel
ler, 36 lat liczący, żonaty, zamieszkały na Lowan- 
dówce. Koła odcięły mu prawą nogę i spowodo
wały tak liczne uszkodzenia, że nieszczęśliwy na 
miejscu wyzionął ducha. Dyrekcya — jak zwykle —  
przypisuje winę wypadku własnej nieostrożności 
ofiary.

Uniwersytet ludowy Ins. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicsa 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorom.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro

botniczych w godzinach od 71/* do 9 wieczorem 
codsień.

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6.

Stoperttitr tsatre tulejsktap m  Lwawis.
Sobota po południu: „Eros i Psyche*.
Sobota wiectór Opowieści Hoffmana*.
Niedziela po południu Wilhelm Tell*.
Niedziela wieczór: .Grigri*.
Poniedziałek: „Nora*.

Z kraju.
Bankructwa nowosądeckie. Korespondent nowo

sądecki donosi nam: Znowu trzy wielkie firmy 
„położyły* się, jak mówią w świecie kupieckim. 
Pierwiaą była firma „Jan Bod uch i S ka*, skład 
maszyn i narzędzi rolniczych. Główny właściciel 
Boduch znikł i jak stwierdzono, wyjechał do Ame
ryki, podobno w obawie przed odpowiedzialnością 
karną.

Sensacyą była upadłość drugiej firmy, miano
wicie Tadeusza Kwiecińskiego, właściciela najwię
kszej w Nowym Sączu drogueryi, cegielni kręgo
wej w  Biegówkach pod Nowym Sączem i dzier
żawcy apteki w Buczaczu. Tomu groziła ruina już 
od roku z powodu strat poniesionych na cegielni, 
w szczególności od chwili krachu budowlanego. 
Kwieciński znikł poprostu z Nowego Sącza przed 
10 dniami, że nawet rodzina nie wiedziała i do
tychczas nie wie, gdzie się znajduje. Czy wyje
chał do Ameryki w  obawie przed odpowiedzial
nością karną o lekkomyślną fcrydę, gdyż jeszcze 
przed rokiem powinien był zgłosić niewypłacal
ność, czy też gdzieś pozbawił się z rozpaczy ży
cia, na razie nie wiadomo. N:kt dotychczas nie 
wie, gdzie się znajduje. Podobno pasywa przeno
szą aktywa około pół milioua koron.

Wśiad za Kwiecińskim zachwiało się szereg 
innych firm miejscowych i ludzi prywatnych, kto 
rzy byli zaangażowani w interesach Kwiecińskiego, 
bądź to przez porękę, bądź przez bezpośrednią 
pożyczkę.

Pierwszym, który to najbardziej odczuł, był p- 
Władysław Kocwa, właściciel największej w No
wym Sączu drukarni i księgarni, prowadzonej pod 
firmą J. Jakubowskiego spadkobiercy. Przed tygo
dniem zgłosił Kocwa konkurs.

Jak wersya niesie, prócz zaangażowanych z Kwie
cińskim, grozi w najbliższym czasie bankructwo 
całemu szeregowi firm i to w najbliższych dniach. 
Wcgóle po wyżej wymienionych bankructwach za
panowało w  Nowym Sączu coś w rodzaju paniki 
i przygnębienia w świecie kupieckim i finanso
wym.

Z zatoru rosfjsktes®.
Etaty zarządu gubernlalnego chełmskiego. Mini

sterstwo spraw wewnętrznych wniosło do Dumy 
projekt etatów icstytucyj gubernialnych w Cheł
mie, zaprojektowanych na wzór istniejących w 
innych guberniach Królestwa Polskiego. Zwraca 

! w tym projekcie szczególną uwagę projektowana

Kr, 90

znaczna liczba policyi w Chełmie, mianowicie]: 
policmajster, jego pomocnik, 3 rewirowych, 29 po- 
iicyantów oraz wydział śledczy. Minister spraw 
wewnętrznych prosi o rozpoznanie projektu etatów 
władz chełmskich na bieżącej sesyi Dumy.

Ze Świata.
Trzykrotna zbrodnia żonobójstwa. Z Frankfurtu 

donoszą: Sprawa fechtmistrza Hopfa, który struł 
swoje trzy żony % kolei, aby pobrać sumy aseku
racyjne, przybiera sensacyjne rozmiary. Potwier
dza się, że Hopf do otrucia używał bakcyli cho
lerycznych, tyfoidalnych i innych, a bakcyle te 
otrzymywał z t. zw. muzeum Krala w  Wiednia, 
które zostaje pod kierownictwem prof. Paltaufa. 
Władze wiedeńskie zarządziły dochodzenia co do 
zarzutu, że bakcyle choleryczne, którymi frank
furcki zbrodniarz otruł swoją żonę, pochodziły z 
Wiednia. Sprawdza gię, że zostały one is*otnie 
sprowadzone z muzeum Krala i to nie raz, ale 15 
razy. Hopf umiał bardzo zręcznie zabrać się do 
rzeczy. Zamówienia pisał na blankietach ze stam- 
pilią nieistniejącego zakłada naukowego w Frank
furcie. Wskutek tego też muzeum, które jest upo
ważnione do wydawania bakcyli zakładom nauko
wym, dało się oszukać. Uczeni stwierdzają, że 
ilość bakcyli, którą Hopf sprowadził, wystarczy
łaby do wytrucia całego miasta.

B. 8A6RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj
muje —  fortepiany, pianina, harmonie i pianole —  
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —  za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki.

^aJbjrżsie~odjazdy Hamburg-Amerlca Linii. Do
Nowego Jorku: Nowa lmia do Bostonu: „Cincin- 
nati* 21 maja, „Cleveland* 8 czerwca, „Cmciana- 
ti* 25 maja; do „Filadelfii: „Prinz Adalbe.t* 19
kwietnia; Do póła. Brazylii: „Rio Grandę* 24
kwietnia; do środkowej Brazylii: „Santos* 23
kwietnia; do La Plata: „Ko lig Wilhelm 11* 22
kwiotnia, „Cop Vilano* 29 kwietnia; do Kuba Me- 
scico: „Corcovado“ 28 kwietnia.

Po rozbiciu reformy wyborczej.
Lwów, 17 kwietnia. 

Dymlsya namiestnika Bobrzyńsklego.
W gmachu sejmowym odbyły się dziś narady 

prawicy sejmowej, na których zastanawiano się 
nad syiuicyą. Uchwały nie powzięto, ale z toku 
dyskusyi wynika, że konserwatyści zdecydowani 
są wyciągnąć konsekweneye ze stanowiska bisku
pów, to znaczy, że podzielają ich zdanie o „szko
dliwości reformy dla relig ii*; wobec tego reformę 
utrącą. To stanowisko konserwatystów musi się 
odb ć na należącym do ich stronnictwa namiestni
ku B o b r z y ń s k i m ,  który też pojechał do W ie
dnia dla zgłoszenia swej d y m i s y i .

Także klub centrom, w którym skoncentrowaną 
jest opozycys podolaków, odbył narady, na któ
rych przewodniczącemu k*. Czartoryskiemu powie
rzono misyę „złożenia hołdu biskupom*.

Szereg posłów oraz prezes komisyi dr L e o  po
zostali jeszcze we Lwowie, gdzie odbywają pry
watne narady. Podążą oni za namiestnikiem do 
Wiednia, dokąd też wyjechali minuter Długosz 
i marszałek kraj- hr. Gołachowski, co do których 
krążą pogłoski, że także podadzą się do dymisyi.

Stanowisko Rusinów.
Na środewem, osta niem posiedzeniu subkomi- 

tetu dla rozgraniczenia okręgów wyborczych poseł 
M a k u c h  imieniem Rusinów oświadczył, że w ra
zie udaremnienia reformy Rusiui pociągną rząd do 
odpowiedzialności w ten sposób, że w parlamen
cie postawią wniosek o w n i e s i e n i e  o s k a r ż e 
n i a  p r z e c i w  r z ą d o w i  za to, ie  samowolnie 
dał Wydziałowi krajowemu 18 milionów koron ty
tułem zaliczki na udział kraju w podatku wód- 
czanym i osobisto dochodowym. Bez tej zaliczki 
kraj stanąłby przed bankructwem. Dalej grożą 
Rusini o b s t r u k c y ą  w p a r l a m e n c i e .  Począ
tek tej g ’Oźby już wykonali w ten sposób, ie  na 
zaproszenie posła Korytowskiego jako przewodni
czącego komisyi budżetowej o rozpoczęcie obrad 
około 24 b. m., odpowiedzieli posłowie Dniestrzaó- 
ski i Budzynowski, że zgadzają się pod warunkiem, 
że i bez nich zbierze się komplet.

To stanowisko Rusinów w połączeniu z roz
biciem Bię ugody czesko niemiecku j spowoduj® 
d a l s z e  o d r o c z e n i e  z e b r a n i a  s i ę  p a r l a 
m e n t u ,  które miało nastąpić w pierwszych dnia^k 
maja.

• * *
Stanowisko konserwatystów krakowskich.

„Cz s*, donosząc o wyjeździ© namiestnika do
b r z y ń s k i e g o  do Wiednia, pisze:
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„Ogólnem jest przekonanie, ie  wręczy d y mi -  
■ y  ę. Nie mogło być inaczej wobec znanego kato
lickiego stanowiska tak p namiestnika, jak stron
nictwa krakowskiego, z którego wyszedł. Stronni
ctwo krakowskie dążyło do wyjaśnienia, a hr. Sta
nisław Tarnowski z góry w swoje; deklaracji za
znaczył, że w s p r a w a c h  k o ś c i o ł a  (? !) s t r o n 
n i c t w o  z a w s z e  b y ł o  i b ę d z i e  u l e g ł e  
w o l i  k s i ę ż y  b i s k u p ó w .  To też obecnie się 
dzieje*.

S t r e j k  g e n e r a l n y  w  B e lg i i .
Strejk oczywiście trwa dalej i wciąż się roz

rasta. Z teraz powodu w szeregach partyi ro
botniczej w Belgii panuje zrozumiałe zadowo
lenie. —  Liczba strejkujących dawno przeszła 
350 000. Jeśli zważyć, że w  r. 1893 liczba strej
kujących, i to dopiero po trzech dniach doszła 
(w  ówczesnym strejku generalnym) tylko do 
200 000, to mnsimy przyznać, że na razie strejk 
rozwija się znakomicie. Większość strejkujących 
naturalnie nie jest zorganizowana; dokoła za
wodowej centrali belgijskiej jest zorganizowa
nych robotników 130 000. Coprawda w  przemy
śle belgijskim i komunikacyi jest zatrudnionych 
(nie licząc przemysłu domowego) 800 000 ludzi. 
Należy jednak zważyć, że wciągnięcie do strej
ku licznych robotnikow, pracujących w dro
bnych przedsiębiorstwach napotyka na wielkie 
trudności; oprócz tego kolejarze (70 tysięcy) nie 
biorą udziału w strejku —  nie są zorganizo
wani i nie mają wolności koalicyi.

W  obecnym strejkn wielkie znaczenie ma bez
robocie w  Gandawie, gdzie, jak wiadomo, w 
toku są prace nad przygotowaniem wystawy 
powszechnej. Donoszą telegraficznie, że już o- 
becnie widać, iż wystawy na czas nie będzia 
można otworzyć.

Jeszcze większe znaczenie posiada strejk w 
w porcie antwerpskim, gdzie strejk —  wbrew 
doniesieniom gazet burżuazyjnych —  przybrał 
imponujące rozmiary, jakkolwiek liczba zorga- 
nizowaaych robotników portowych nie przekra
cza 5000. W  porcie pracuje dużo robotników 
świeżo przybyłych ze wsi.

Strejk w  Antwerpii (w  porcie) rozpoczął się 
w  nocy z niedzieli na poniedziałek; robotnicy 
nocni nagle porzucili pracę w porcie, polieya 
zaś zaalarmowała natychmiast wojsko, które 
obsadziło port.

W  Brukseli, która bynajmniej nie jest wiel- 
kiem centrem przemysłowem, nie strejkują ty l
ko 2 , czy też 3 większe fabryki,' gdzie zatru
dnieni są robotnicy nieukwalifikowani. Reszta 
fabryk maszynowe, automobilowe, drukarnie —  
strejkują. W  centrum miasta nie widać ruchu 
strejkujących: partya wydała bowiem hasło, by 
unikać środka miasta i w ten sposób uniemo
żliwić starcia robotników z wojskiem i żandar
mami, którzy obsadzili niektóre budynki. Ro
botnicy więc siedzą albo w  domu i tam pracu
ją  u siebie w ogródkach, lub też idą za miasto 
na spacer.

Tylko raz na dzień strejkujący stawiają się 
do lokalów strejkowych i dają swą legitym ację 
ostemplować. Takich lokalów strejkowych w 
wielkiej Brukseli urządzono 141, przeważnie w 
różnych restauracyjkach podmiejskich. Każdy 
daje swą legitymacyę ostemplować w  tym lo
kalu, gdzie legitymacyę strejkową otrzymał. 
Stemplowanie trwa od 9 rano do południa. A  na
stępnie kontrolorzy wypełnione formularze od
dają do sekretaryatów zawodowych. Naturalnie 
W tych lokalach żadnego przymusu picia nie
ma. Strejkujący po ostemplowaaiu legitymacyj 
czytają dzienniki, grają na fortepianie i śpie
wają.

W  5 filiach, które ma brukselski Dom ludo
wy na przedmieściach, panuje ten sam porzą
dek. Przy wejściu widnieje napis: „Lokal p ry 
watny* —  i „ordnerzy* puszczają tylko tych, 
którzy się wykażą legitym acją partyjną lub 
strejkową. O godz. 6 wieczór grzmi dzwonek 
>■ i lokale się zamykają. głównym budyn
ek Domu ludowego część gmachu, gdzie się 
pieszczą S9kretaryaty, jest zamkniętą dla zw y
kłych strejkujących, dopuszczani tam są tylko 

co się wykażą specyalną oznaką, jako ma- 
specyalne funkeye w organizacyi strajko

wi* W  kawiarni Domu ludowego za 10 hale- 
^  porze południowej można otrzymać ol-

5^llłi talerz zupy z chlebem.
. . ^arnzacya strejkową pracuje wzorowo i ro- 

lcy belgijscy z entuzyazmem dalej trwają

Telegramy z  piątku 18 kwietnia.
Bruksela. (Tel. wł.). Wśród mas robotniczych 

zaczyna powstawać oburzenie z powodu prowo 
kacyjnego zachowania się zarządu miasta, który 
gazownię i elektrownię obsadził wojskiem. Z po 
wodu, że 95% górników bierze udział w strejku, 
zaczyna się dawać we znaki brak węgla. Z te
go powodu w iele fabryk musi przerwać ruch, 
co znowu powoduje wzrost liczby streiknjących. 
Wczoraj odjechało 2000 dzieci do Holandyi i 
Francyi.

Wczorajsze posiedzenie Izby deputowanych 
było bardzo burzliwe z powoda oświadczenia 
rządu, ie  strejk uważa za dyktaturę robotniczą. 
Poseł tow. A n s e e l e  wygłosił wspaniałą mo
wę, którą zakończył okrzykiem na powodzenie 
strejku. Poseł tow. V a n d e r v e l d e  wystąpił 
ostro przeciw rządowi za łamanie słowa.

Bruksela. (Tel. wł.). Ruch stre;kowy wzmaga 
sie- Na 24 000 strejkujących tu robotników jest 
6000 metalowców.

N a  d r o d z e  d o  p o k o ju .
Po zgodzie Bułgaryi na pośrednictwo mo

carstw przychodzą dziś wiadomości, że także 
Grecya i Serbia zgodziły się. Pozostaje więc 
tylko Czarnogóra, z którą jednak rokowania o 
odszkodowanie się toczą. Dla zadośćuczynienia 
„uczuciom* króla Nikity odszkodowanie nie bę
dzie miało tytułu za zrzeczenie się Skutari, lecz 
będzie odszkodowaniem za koszta wojenne. 
Sprawę Skutari ogólnie uważają już za zała
twioną, tembardziej, ie  wojska serbskie stano
wczo już zostały odwołane. Dla ułatwienia im 
powrotu komendanci floty międzynarodowej zgo
dzili się na przepuszczenie tych wojsk przez li
nię blokady. Najlepszym symptomem pokojo 
wym jest wiadomość o rozpuszczeniu części ar
mii bułgarskiej, która wobec faktycznego za
stanowienia akcyj wojennych, stała się zbyte
czną. *

Między sojusznikami, w  pierwszym rzędzie 
między Bułgarami a Serbami, przychodzi cią
gle do zatargów. O wzroście nienawiści wzaje
mnej świadczy interpelacya, wniesiona w  so- 
braniu bułgarskiem przez posła Dobrinovicza, 
który chciał się dowiedzieć, dlaczego cały łup 
wojenny, obrachowany na 2 miliony, zabrany 
Turkom koło Koczany, Istip i Strumicy, gdzie 
siódma dywizya bułgarska wraz z serbską dy- 
wizyą Timoku operowały wspólnie, w  całości 
został przewieziony do Serbii. Z »ś w skupszty- 
nie serbskiej poseł Ribarac postawił wniosek, 
by umieścić na porządku dziennym odpowiedź 
na jego interpelacyę w  sprawie sojuszu serb 
sko bułgarskiego.

Prezydent ministrów oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi z powodu, że omówienie kwe- 
styi objętej wnioskiem na razie nie jest wska
zane. Po dyskusyi wniosek Ribaraca odrzucono 
80 głosami przeciw 20 .

Telegramy z piątku 18 kwietnia.

W alka o Saloniki.
Wiedeń. „Neue freie Presse* donosi, że trój- 

przy mierze zaangażowało się za przydzieleniem 
Salonik do Bułgaryi, Anglia nie jest od tego 
stanowiska oddaloną, natomiast Rosya stanow
czo zwalcza pretensje Bułgaryi i obiecuje po
pierać pretensye Grecyi. Grecy skoncentrowali 
dotąd 120.000 ludzi w pobliżu Salonik i wszy
stko wskazuje na to, że liczą n a  w a l k ę .

Egzekucya przeciw Czarnogórze.
Wiedeń. (Tel. w ł ). Wobec pozostawania Czarno- 

górców pod Skutari mocarstwa naradzają się nad 
dalszymi krokami. Ponieważ Czarnogórcy nie cheą 
przepuścić wysłannika tureckiego do E^ssda paszy, 
komendanci fioty blokującej wyślą parlsmentaryu- 
sza do Skutari z zawiadomieniem E sseda, żeby nie 
atakował Serbów. Mocarstwa rozważają myśl za
wiadomienia Czarnogóry, ie  teraz n ie  p r o w a 
d z i  j u ż  w o j n y  z T u r c y ą .  l e c z  z E u r o p ą .  
Jako dalszą presyę w ym ien ią  obsadzenie przez 
oddział międzynarodowy Skutari lub Antivari, a 
gdyby Czarnogórcy oddział ten zaatakowali, m o
c a r s t w a  r o z p o c z n ą  k r o k i  w o j e n n e .  Za
znaczyć należy, że i n i e y a t y w a  do  t y c h  k r o 
k ó w  n i e  w y s z ł a  o d  A u s t r y i .

Wiadomość, jakoby flota międzynarodowa miała 
przerwać blokadę, jest z m y ś l o n ą .

Cattaro. (Tel. w ł). Władze austryackie zarządziły 
przerwanie komunikacyi stąd do Cetynii. Także 
granice Btśni i Hercegowiny zostały od strony 
Czarnogóry zamknięte.

Warunki zawieszenia broni.
Konstantynopol. Urzędownie podają następują

ce warunki wstrzymania kroków nieprzyjaciel
skich :

1. Kroki nieprzyjacielskie pod Czataldią i Bu- 
Iair zostają wstrzymane do 23 kwietnia.

2. Jeśli rokowania pokojowe do tego czasu 
nie zostaną ukończone, może być termin zaw ie
szenia broni przedłużony.

3. Obie strony wybierają komisyę, która u- 
stanawia strefę neutralności pomiędzy obydwie
ma armiami.

4. Na wypadek ponownego podjęcia kroków 
wojennych muszą być obie strony uprzedzone 
na 48 godzin.

5. Podczas zawieszenia broni flota turecka 
nie będzie przeszkadzała zabezpieczeniu bułgar
skiej armii w żywność.

Odszkodowanie wojenne.
Wiedeń. (Tel. wł.) Podczas gdy trójporozumie

nie p itr »e j oświadczyło się przeciw zaołaceniu 
przez Ttrcyę odszkodowania wojennego, teraz są 
za  odszkodowaniem. Żądania Bułgaryi o odszko
dowanie popiera Austrya. Delegaci do międzyna
rodowej komisyi finansowej w Paryżu nie zortali 
jeszcze mianowani, przypuszczają, że mic*rstwa 
zamianu ą zwymi delegatami członków międzyna
rodowej kontroli tureckiego diugu państwowego.

Nowy szturm na Skutari.
Anttoari. (Tel. wł ). Czarnogórcy robią przygoto

wania do szturmu na Barda niol. Nie wierzą oni 
w akcyę floty międzynarodowej, ufając, że Rosya 
nie dopuści do presyi.

Zatarg bułgarsko-serbski.
Wiedeń. (Tel. w ł). Zatarg bug rtko-serbski o po

dział zdobyczy zaostrza się. Serbowie gromadzą 
masy wojska pod Monattyrem i domagają się zmia
ny w traktacie z Butgsryą, w myśl którego Mo
nastyr miał przypaść Bułgaryi.

TELEGRAM Y
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Papież umierający.
Rzym. (Tel, wł.). Oficyalne wiadomości o sta

nie papieża brzmią uspokajająco, ale n'kt nie 
wierzy, ponieważ kardynał Merry del Vall sam 
je  redaguje i sam pisze je  na maszynie. Nie 
dopuszcza on kardynałów do papieża i zataja, 
że papież już od 3 dni ma krwawą dyzenteryę. 
Najstarszy z kardynałów O r e g  1 i a zarządził, 
aby jeden z kardynałów ciągle czuwał w  po
koju przyległym  do sypialni papieża.

Sensacyjna afera szpiegowska.
Wiedeń. (Tel. wł.). Aresztowany w Budape

szcie szpieg rosyjski Brawura stał w związku z 
aresztowanymi w  Wiedniu braćmi Jandricz, z 
których jeden, oficer w służbie ęzynnej, był 
przyjacielem syna szefa sztabu generalnego. 
W  aferę tę wmieszany jest attache wr jskowy 
przy ambasadzie rosyjskiej pułkownik Zankie- 
wicz, który na żądanie rządu austryackiego zo
stanie odwołany, a na razie rozpoczął dłuższy 
urlop.

Na wczorajssem posiedzeniu sejmu Austryi 
Dolnej poseł tow. S i e g l  wniósł interpelacyę 
z powodu skonfiskowania „Arbeiter Zeitung* za 
artykuł o tem szpiegostwie.

Adminlstracya gminna w Królestwie.
Petersburg. Duma obradowała wczoraj nad pro

jektem ustawy w sprawie organizacyi i admini
stracyi gminnej w Królestwie Polakiem i przyjęła 
artykuły projektu, w których postanowione jest 
wyłączne używanie Języka rosyjskiego w dokumen
tach urzędowych. Pr-.yięto też znaczne podwyższa 
nie cenzusu wyborczego dla czynszowuików.

Zniżenie kary Kulabce.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Z rozkazu cara puł

kownikowi Kulabce, Bkazanemu przez kijowski try
bunał za defraudacye na 10 miesięcy i 20 dni twier
dzy, zniżono tę karę na 4 miesiące.

Parlament niemiecki.
Berlin. Parlament o d r z u c i ł  rezolucyę so- 

cyaiistów w  prawie zaprowadzenia wyborów 
proporcyonalnych i ochrony mniejszości 140 
głosami przeciw 139.

U n i e w a ż n i o n o  wybór posła Krochera, 
byłego prezydenta sejmu pruskiego.
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Z historyl ruchu socyalistycznego 
w Serbii.

Dwai wybitni serb*cy działacze partyjni tow. 
Łnpczewicz i Topałowicz zamieścili w  lutowym 
zeszycie petersburskiego miesięcznika marksi
stowskiego „Nasza Zaria" c :ekawy szkic bisto- 
Tyi rucbu socyaloo demokratycznego w  Serbii. 
Przytoczym y główne dane.

W połowie X IX  stulecia Serbia była krajem 
wyłącznie agrarnym. Procent ludności, zatru
dn im y w  rolnictwie według spisu ludności z r. 
1867, wynosił 90%. w  rzemiośle 5% , w  bandlu 
1 5 % . Oczywiście żadnych większych zakładów 
przemysłowych nie było i cała gospodarka no 
siła prym itywny charakter- „Przem ysłem " było 
rzemiosło, pracująca p *  zamówienie.

Do tego dodamy, te masy ludowe stawały się 
coraz uboższemi. Wynika to ze zmniejszenia się 
ilości bydła. Na 1000 mieszkańców przynadało 
w  roku 1859 t m j  129, w roku 1868 — 28; by
dła r o g a t y  739 i 130; świń 1637 i 576

Do te^o jeszcze jeden fak t: w roku 1866 nro . 
cent umiejących czytać wynosił tylko 4 2%  
Niewielki...

T«k>e to by ły  warunki, w  których zaczął dzia
łać pierwszy socyali8ta serbski Ż/woin Zujewicz 
(1840— 1870). Skończył Akademię Duchowną w 
Kijowie, późn«ej się kształcił na filozofii w Pe
tersburga i Monachium.

Po jego śmierci wraca do Serbii Świetozar 
Markowicz, uczeń szkoły Czernyszewskiego, ob 
znajmiony z pracami M aixa i Lassalle’a. Napi 
sał ekonomię według Czernyszewskiego i inne 
utwory. Założył on gazetę „Radnik* (robotnik) 
wystąpił z obroną Komuny Paryskiej i z pro
pagandą teoretycznych zasad socyalizmu.

Rozpoczęła się także praca praktyczna. W o
bec ogólnego charakteru środowiska społeczne 
go ruch przybrał nieokreślony radykalny cha
rakter. Przyłączała się młodzież, powstająca mło 
da burżnazya serbska. Nosicielami rucha stali 
się kupcy, chłopi, rzemieślnicy. Markowicz pró
bował organizować najemny proletaryat i w  r. 
1874 powstaje związek drukarzy, należący obe
cnie do najsilniejszych organizacyj zawodowych 
w  Serbii. Kooperatywy zgiDęiy wobec niskiego 
poziomu kulturalnego i braku potrzeb.

Straszne represye spadły na młody ruch. —  
Brat Markowicza został rozstrzelany. Od czasu 
do czasu ten i ów  wznawia pracę, znowu za 
kłada „Radnika", „Borbę* lub „Socyaluego De 
mokratę*. Organy te zostały zaduszone przez 
policyę.

Rok 1898 przyniósł dziką reakcyę, która rzą
dziła przy pomocy staną wojennego i sądów 
wojennych. Wszystkie organizacye zostały roz
wiązane, b i b l i o t e k i  s p a l o n e ,  wszyscy w y
bitniejsi towarzysze byli zaaresztowani i ska 
zani albo na więzienie katorżnicze (z noszeniem 
kajdanów), albo na wygnanie.

W tym czasie zmarł w więzieniu W . Pelagies, 
którego życie i praca są jednym z najcieka
wszych i najdramatyczniejszych epizodów ru
cha. Był przeorem w klasztorze i m ał wszelkie 
szanse stać się biskupem. Odrzucił jednak wszy
stkie honory, by poświęcić się propagandzie so- 
cyalistycznej.

Finansowe bankructwo kraju przyniosło ze 
sobą pewne osłabienie reakcyi. Wśród robotni
ków zaczęła się znown fermentacya. R la kie 
rownicza przechodziła powoli od inteligencyi do 
samych robotników. Rząd chwycił się innej ta
ktyki —  polieya zaczęła stwarzać własne orga
nizacye robotnicze. Nie bardzo to się udawało. 
Towarzysze w  tym  właśnie okresie stworzyli 
Powszechny Związek Robotniczy, któ-y stał się 
centralą zawodową. 1 gdy w roku 1903 upadła 
zbrukana krwią dynastya Obrenowiezów i zo
stały proklamowane swobody obywatelskie, ruch 
zaczął się rozwijać w  szybkiem tempie.

Przejściową formą organizacyi były „czytelnie 
robotnicze", w  których się zbierali robotnicy ró 
żnycb zawodów. Wkrótce rozw inęły się formal
ne organizacye partyjne i zawodowe. Dnia 3 
czerwca 1903 została ogłoszona obecna konsty- 
tucya, zaś już 20 lipca w Belgradzie odbył się 
pierwszy zjazd robotników socyalno demokraty
cznych, na którym utworzono „Serbską Partyę

Socyalno-Demokratyczną" i centralę zawodową 
na wzór niemieckiej „Generalnej Komisyi". Po 
upływie jeszcze jednego miesiąca partya wzięła 
udział w wyborach, zebrała 2548 głosów i zdo
była mandat w Kraguiewacu Od tego czasu ni 
gdy partya nie zostawała bez reprezentacyi par
lamentarnej.

Ruchem kierowało kilku akademików, wycho
wanych na niemieckiej literaturze marksistow
skiej j kdku robotników, którzy się przygoto
wali do działalności partyjnej zagranicą. Z tych 
ostatnich naiwyhitniejszym był RadoWan D r a 
g o  w i c  (1878-1905) Robotnik stolarz, zdobył 
sobie socyalistyczne wykształcenie w Niemczech. 
Do śmierci był redaktorem „Gazety robotniczej*, 
sekretarzem żaiządu partyi, prelegentem w szko
le robolniczej. Przetłómaczył na serbski statut 
i program niemieckiej partyi i partya serbska od 
razu skorzystała z na lepszych wzorów zacho
dnio europejskich. A  ruch początkowo występo
wa! w Serbii w formie burzliwej. Wszak prze
ciętny dzień r< botniczy dochodził do 18 godzin.

Tymczasem partya musiała przeżyć ciężki kry
zys. W  partyi wybuchły starcia. Sprawa się 
przedstawiała w  ten sposób. Powstał rozłam w 
tak zwanej partyi „Radykalaej", którą owła 
dnęły elementy wielkoburżuazyjne. Drobna bur- 
żuazya wystąpiła z partyi i założyła „młodora 
dykalną" partyę. Otóż mniejszość partyi socya 
listycznej, t. zw. „rewizyoniści" ze Skerligiem 
(obecnie profesorem uniwersytetu) na czele, za 
żądała współdziałania z młodoradykalną par 
tyą. Skończyło się na wyrzuceniu niepewnych 
elementów z partyi, które zostały z radością 
przyjęte przez partyę młodoradykalną.

Partya również musiała zająć się formą orga
nizacyi, stosunkiem do ruchu zawodowego. — 
Pierwsze zjazdy partyi by ły  wspólnymi żjazda 
mi zawodowych i partyjnych organizacyj. Tak 
dalej iść nie mogło. I obecnie zjazd partyi od
bywa się każdego roku, zjazd zawodowy co 2 
lata. Współdziałanie między obydwiema forma
mi robotniczej organizacyi jest bardzo ścisłe. 
Całością ruchu kieruje „Centralna Instancya", 
składająca się z Zarządu Partyi, oraz Komisyi 
zawodowej. Centralne pismo. Dom Ludowy, księ
garnia są wspólną własnością partyi i związ
ków.

Rozwój przem ysłowy w Serbii stworzył dla 
partyi grunt dla rozwoju. Obecnie w  Serbii osób 
zatrudnionych w  pracy najemnej, liczym y do 
150.000 Na wsi drobna własność zanika i mnó 
stwo chłopów spieszy do miast, do kopalń, do 
pracy przy kolejach.

Początkowo partya pracowała tylko wśród pro- 
letaryatu miejskiego. Zjazd partyi w roku 1910 
postanowił zakładać organizacye także na wsi. 
Przy wyborach w roku 1912 partya zrrganizo 
wała ąkcyę wyborczą także na wsi, zebrała 21 
tysięcy głosów i zdobyła dwa mandaty. Dla or
ganizacyj wiejskich istnieje specyalny statut. Na 
partyjnych zjazda* h organizacjom  chłopskim da 
no mniejszą reprazentacyę, niż robotniczym aby 
zachować proletaryacki, klasowy charakter ru
chu.

Taki jest w ogólnym zarysie przebieg rozwoju 
rucha socyalistycznego w Serbii.

Skandal szpitalny w Krakowie.
W ostatnim numerze „Przegląda lekarskiego" 

zamieścił radca cesarski dr K r o k i e w i c z ,  pry 
maryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, nastę
pujący artykuł:

„Jak to już w r. 1907 (Przegląd lek.) przedsta
wiłem, chorzy są pomieszczeni na moim oddziale 
wbrew wszelkim zasadom bygieuy — i dziwić się 
trzeba, iż coś podobnego może istnieć w kraju cy 
wilizowanym w XX stuleciu Wskutek szczupłości 
miejsca, a znacznego ruchu chorych, częstokroć się 
wydarza, iż chorzy muszą leżeć na sali nie na łó 
żkach, ale na siennikach dodatkowych, a tem sa
mem częstokroć na sali, przeznaczonej dla 18 cho
rych, znajduje się 23 i więc«j Chociaż sale cho
rych na oko są dość obszerne i wysokie, to jednak 
powietrze w nich jest zatrute kwasem węglowym 
wskutek braku wszelkich urządzeń wentylacyjnych 
już w zwykłych warunkach, a cóż dopiero przy

nadliczbowej ilości chorych. To też jest rzeczywi
ście nie do uwierzenia, aby w szpitala krajowym 
na oddziale chorych, którzy wysoko gorączkują i 
częstokroć się zanieczyszczają przez mimowolne 
oddawanie moczu i kału, nie było żadnych urzą
dzeń weutylacyjnycb, a odwietrzanie odbywało się 
w sposób najprostszy przez otwieranie na oścież 
drzwi i okien. Jeśli zaś ten jedyny sposób odświe
żania powietrza na sali w ciągu dnia może być 
stosowany —  chociaż ze śzkodą dla choiyćh, któ
rzy haówczas łatwo się przeziębiają — to w nocy 
jest on już zupełnie niemożliwy do przeprowadze
nia, wskutek czego chorzy muszą około 10 godzin 
oddychać powietrzem nad wyraz zepsutem. A cóż 
dopiero jeśli na sali tej znajduje się chory ze zgo
rzelą płuc lab cuchnącą odleżyną zgorzelową, alb© 
chora z rozpadającym się rakiem macicy ? Wów
czas już nietylko to ciężkie i gęste powietrze, ale 
i woń smrodliwa oddziałują na chorych. I nieraz 
się wydarza, iż pomimo niepogody i mrozów gro
madnie opuszczają oni salę i pozostają na koryta
rzach chłodnych, drżąc od zimna, gdyż przekładają 
naówczas możność oddychania czystszem powie
trzem nad ciepłe i wcale wygodne łóżko.

Nieprawidłowy skład powietrza na sali wskutek 
braku wentylatorów oddziałuje szkodliwie i na le
karzy i na personal służbowy. Pomimo, iż przed 
każdą wizytą ranną codziennie muszą być okna i 
drzwi otwarte na oścież przez dwie godziny, aby 
w ten sposób odwietrzyć salę i umożliwić odpra
wianie wizyty lekarskiej, to jednak wkró*ce po 
zamknięciu okien powietrze staje się w salach du- 
sznem i każdy z lekarzy już to rychlej, już to pó
źniej doznaje uczucia znużeuia i zawrotów głowy. 
Zupełnie bez przesady zaznaczamy, iż każda go
dzina zajęcia na oddziale chorób wewnętrznych 
w szpitalu św. Łazarza w obecnych warunkach 
wyczerpuje lekarza na równi z trzeebgodzinną pra
cą zawodową poza szpitalem. Tu też lekarze od
działowi dość często zapadają na zdrowiu, zwła
szcza mniej odporni i wątlejszej budowy, a nawet 
ulegają ciężkim srhorzeniom Zawsze niezapomniani 
pozostaną sekundaryusze oddziałowi śp. dr Alfred 
Albinowski i dr Seweryn Piotrowski, którzy w zna
cznej części pełnienie swych obowiązków szpital
nych przypłacili życiem. Obaj gorliwi i sumienni 
pracownicy zmarli z powodu gruźlicy, której się 
nabawili według wszelkiego prawdopodobieństwa 
tylko w szpitalu. Toż ssmo długoletni posługacz 
szpitalny śp Biskup, który był przeznaczony do 
pielęgnowania chorych gruźliczych, okupił swoją 
pracę w szpitalu zejściem śmiertelnem z powodt. 
gruźlicy.

Na równi z brakiem wentylacyi daje się odczu
wać brak odpowiednich klozetów na salach i wa
dliwe pomieszczenie miejsc ustępowych. Klozety 
na sali, przeznaczone dla użytku ciężko chorych, 
nie są należycie uszczelnione i przedstawiają naj
bardziej proste urządzenia. To też woń z nich roz
chodząca się bardzo dotkliwie nieraz daje się we 
znaki. Wręcz szkodliwie dla chorych przedstawiają 
się warunki pomieszczenia miejsc ustępowy* h. które 
znajdują się w znaczniejszem oddaleniu i do któ
rych chorzy muszą przechodzić przez chłodne ko
rytarze i przez to narażać się na niebezpieczeń
stwo przeziębienia się. Dla uzupełnienia całego 
obrazu należy nadmienić, iż w mie scach ustępo
wych nieraz przecieka kał po ścianach.

Niemniej dotkliwie daje się odczuwać brak ła
zienki na oddziale. Chorzy, przychodzący do szpi
tala, znajdują się przeważnie w stanie znacznego 
zaniedbania i muszą być obmyci i oczyszczeni, 
zanim można icb położyć do łóżka. To mycie i 
odczyszczenie chorych odbywa się również w wa
runkach najbardziej niekorzystnych, bo zazwyczaj 
w ciasnej oddziałowej kuchence. Z jakiemi to tru
dnościami jest połąizonó, może osądzić tylko ten,l 
który był św adkiem całej czynności. Wobec bra
ku łazienki na oddziale wyłączone jest stosowanie 
wszelkich zabiegów wodoleczniczych, wskazanych 
w wielu chorobach zakaźnych gorączkowych, jak^ 
również gruntowne oczyszczenie przez kąpiel cho
rego, skoro on opuszcza szpital. A  przecież kąpiel 
dla odrażenia uzdro*ieńca po przebytej chorobie 
zakaźnej jest w każdym przypadku —  jeśli nie 
konieczną — to bardzo wskazaną i pożądaną.

Tak się przedstawiają w świetle rzeczywistości 
stosunki na oddziale chorób wewnętrznych 1. B.

• •  • •   • •  • •  • •  • •

j DRUKARNIA LUDO WA SBESSttTSKf i.
* »  ,  G U S T O W N IE , S TA R A N N IE  I PO  M O ŹJJ- J*

{  KRAKÓW, ULICA FILIPA 11. T E L NR. 1310. w ie  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  cenach. |
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krajowego szpitala św Łazarza w Krakowie. I mi’ 
'bowoli nasuwa się pytanie, w czem leży przyczy
na tego zia?

Nie ulega wątpliwości, iż bardzo ważny czyn 
nik, w grę wchodzący, stanowi ogólny niepomyśl
ny stan finansów w kraju Jednak nie jest to je 
dyny powód. Wazak pomimo tego ciężkiego poło 
Żenią finansowego kraju zawsze się znajdrie ja
kieś źródło do pokrycia wydatków, ilekroć chodzi 
o poprawę bytu dla całej rzeszy nauczycieli ludo 
'Zych, urzędników krajowych, a nawet o ochronę 
przepUów sanitarno policyjnych weterynaryjnych. 
Nieprzezwyciężone trudności tylko wtedy s ę wy
łaniają, gdy chodzi o poprawę stosunków w za
kresie szpitalnictwa, czy to ze względu na odpo
wiednie przystosowanie budynków, czy to ze wzglę
du na pomnożenie etatu szpitalnych lekarzy i za
bezpieczenie odpowiednie ich bytu. A  przecież ci 
biedni chorzy i tych kilkudziesięciu lekarzy, bę
dących na usługach kraju, zarówno ponosić mu 
*zą ciężary pcdatkowe, jak np. tysiące nauczycieli 
ludowych lub inni urzędnicy krajowi. W  stosun
kach, dotyczących szpitala św. Łazarza, o tyle 
tzecz ta jeszcze tembardziej jest mewytlómaczona, 
iż — o ile mi wiadomo —  szpital ten ma dość 
knaczne własne fundusze w postaci legatów i ma
jątków z emskich I O t ó ż  po b l i ż s z e m  r o z p a 
t r z e n i u  d o s z l i ś m y  do  p r z e k o n a n i a ,  i ż  
W ł a ś c i w a  p r z y c z y n a  l e ż y  w n i e z w y .  
k ł e j  o b o j ę t n o ś c i  c z y n n i k ó w  m i a r o d a j 
nych,  a m i a n o w i c i e  r e f e r e n t a  s e j m o 
w e g o  d l a  s z p i t a l i  k r a k o w s k i c h  i posłów 
Oliasta Krakowa. Prrykre do uwierzenia, a jednak 
prawdziwe, iż pomimo wejścia sprawy szpitala św. 
Łazarza na porządek dzienny obrad sejmowych, 
d o t y c h c z a s  a n i  w s p o m n i a n y  r e f e r e n t ,  
kni  ż a d e n  z p o s ł ó w  s e j m o w y e h  m i a s t a  
K r a k o w a  n i e  u z n a l i  z a  s t o s o w n e  p r z e  
k o n a ć  s i ę  o s o b i ś c i e  na  m i e j s c a  o i s t o  
t n y m  s t a n i e .  W przeciwnym razie sprawa prze 
budowy pawilonów wewnętrznych byłaby już dziś 
definitywnie załatwiona. I z n ó w  m u s i m y  p o d  
P i e ś ć  z p r a w d z i w e m  r o z g o r y c z e n i e m ,

i ż  c o ś  p o d o b n e g o  t y l k o  w n a s z e m  sp o 
ł e c z e ń s t w i e  m o ż e  s i ę  w y d a r z y ć * .

• *

Z powyższego przedstawienia nędzy szpitalni
ctwa krajowego widrć jak konieczną jest sejmo
wa reforma wyborcza Ale wielebni biskupi zape 
wne i ten artyknł radcy cesarskiego dra Krokie 
wicza potępią jako „radykalizm*... Niech chorzy 
cierpią „po chrześcijańsku*, byle się przywileje 
szlacheckie ostały...

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Towarzyszom zwracamy uwagę, że komunikaty 

do tej rubryki należy nadsyłać pod adresem: Ozlał 
Inseratowy „Naprzodu*, Kraków, PI. WtfV. świętych 11, 
I zawsze załęczać z góry należytoić (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razia komunikaty za
mieszczane nie będę.

Ogłoszenia sgfObiadsenissb i zebraniach można umio 
«eeaś tylko sa opłatą 40 ba lerzy  od jednorazowego 
ogłoszenia. Zapowiedzi balów, ubaw i przedstawień kr 
mtają fi k e ro n ą  za jednorazowa ogłoszenie.

• Organlzacya krakowskich robotników stolar
skich urządza na fundusz prasowy w sobotę 19 
kwietnia zabawę tanecznę w salach Związku stów. 
rob., ul. Filipa 2. Zarząd proBi wszystkie orgaui- 
zacye i towarzyszów partyjnych o poparcie tej 
zabawy.

* Zwlęzsk robotniczy na Kazimierzu w Krakowie
mieści we wspólnym lokalu przy ul Skałecznej 5, 
grupy miejscowe, stacye płatnicze i sekcy ecentral- 
nych Związków zawodowych: piekarzy, krawców, 
malarzy, kuśnierzy, rzeźników i masarzy, meta
lowców, stolarzy, introligatorów, robotników mło
docianych, kobiet oraz stowarzyszenia stróżów 
i t p.

S e k r e t a r z  dla spraw zawodowych tow. Natan 
M i s c h e l  urzęduje codziennie od godz. 6— 8Va 
wieczorem, w soboty od godz. 4—6.

NOWA
P o sła  DASZYŃSKIEGO 
W SPRAWIE WOJENNEJ
wmoszoiM w parlam encie au striack im

wyszła z druku w  oddzielnej broszurze i jest 
do nabycia w administracyi „Naprzodu*, Kra- 
ków, ul. Filipa 11 oraz u kolporterów w Kra
kowie i na prowincyi. : :  C e n a  4 0  h a l .  
Z przesyłką pocztową 45 hal. Biorącym po
nad 10 egzemplarzy dajemy znaczny opust.

N ADESŁA NE.
Hawfiarnia AYENUEtsunkt iborny najwytwarnlij- 
ezsJPubl.wsLwowIs. Sals dn
ie, widna, i komfortem urzą
dzone. -  Czytelnia zaopa
trzona w 800 Błam aolaklak I zagrsnlsznyal. — T allarddw

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo koncesyonowane

Biuro Informacyjne
Feliksa Stattera

mieści się w Krakowie przy 
placn WW. Świętych L. 11, I. p. 

Telefon 1354.

„Laktol“ ul. Karmelicka 15.
Osobny zakład dla przetworów dyetet. z mleka 

oraz artykułów hygienlcznych 
Tal. Nr. 1066. poleca: Tal. Hr. 1066

Mleko od krów szczepionych dla dzieci 
i dorosłych.

Mleko dla niemowląt we flaszeczkach. 
„Laktol* mleko kwaśne Miecznikowa. 

Yoghurt mleko bułgarskie.
Mleko kozie.

Kefir. —  Masło deserowe.
Miód tegoroczny.

Mączki, kaszki, grysiki dla dzieci.

0) uidrcwlskttii dla ełtoryck piersiowo
i in. w DAV0 S, ARCO, MERAN1E etc, jest JtHOMHA ROCHE"

jak* Środek wypróbowany, stale używana. SIROLINA .ROCHE* uśmierca i usuwa zasfebnłęols organów oddechowych
_  - — - ■ *- •--* * - * -  ‘ *■ Ł wpływ

1
  .  iy,

w stosunkowo krótkim czasie. Jest smaczna, pobudza apetyt i wywiew bardzo korzystny wpływ na cały organizm.
W Myfloaiiieia oeak»wanta w cenie 4 karany do nabycia we wszystkich aptekach.

BILETY
O K R A T O W I
AMERYKI 
iKANADY
KTO SIĘ CHCE UCHRONI* 
OO ZAWODÓW I STMAf 
NIECH ŻĄDA POUCZIŃ!

ZOFIA
BIESIADECKA

OŚWIĘCIM.

ZEGARMISTRZ-----
EON PRZEWORSKI
UL. ZWIERZYNIECKA 17

ykonywa w swej pracowni wszelkie natrudniej- 
6 naprawy tak zegarków jakoteż zegarów na 

czas oznaczony pod gwarancyę.

Jul nadeszły nowości
sezon wiosenny

SKŁAD UBRAfi MĘSKICH

K. Brachfeld
Kraków, ni. Floryafiska 16.

by, czyniąc zamówienia 
na podstawie niniejszych 
ogłoszeń, zechcieli łask.

o w o ły w a ć  si
> wyraźnie na nasze pismo X *

Z powodu powiększenia i 
jlepszob technicznych w moiw 
Zakładzie dla wyrobu pieczęci 
kauczukowych i drukarń do 
nowych, jestem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać

w ciigu kilku godziny
Dziękując za dotychczasowe 

polecam się i nadal 
ta.kawej pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności.

Z  p o w a ż a n ie m  

A L E K S .  F IS C B H A B
trakOw, Brsżrt* 50, TsLHMZYffl.
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APTEKA
pod Złotym Jeleniem

we Lwowie
została już przeniesio
ną do nowego lokalu

Rynek 18
Nowość! Nowość!

Miniaturowy budzik „Piccolo" 
ślicznie grający, piękaie wy 
konany, tl cm. wysoki, werk 
najlepszej fabryki, stosowny 

na podarki i t p. 
po bajecznie taniej cenie
do nabycia u wszystkich P. T. 

zegarmistrzów i jubilerów.

C en n ik i na zegary pe >dułowe
kieszonkowe i t. d. wysyła skład 

fabryczny

SALO SCHEUER
dawniej Pam I Wslsslltz 

K r a k ó w , S tra d om  5/c.

L. 143087/12 
B. b.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stoi. król. miasta 

Krakowa rozpisuje niniejszem 
publiczną licytacyę na wybu
dowanie domku mieszkalnego 
dla służby, jakoteż hal skła
dowych dla celów biura dro
gowego Budownictwa miej
skiego Oddz. B. przy ul. War
szawskiej w Dz. XVIII.

Plany i warunki ogólne i 
szczegółowe, jakoteż formula
rze ofertowe przeglądać, wzglę 
dnie podejmować można w 
biurze drogowem Budowni
ctwa m. Oddz. B. gmach Ma
gistratu 111. p., drzwi Nr. 29 
w godzinach urzędowych.

Oferty zaopatrzone stemplem 
1 kor. składać, względnie nad
syłać można na ręce Pana 
Kierownika biura drogowego 
Budownictwa m. Oddz. B. w 
zamkniętych kopertach najpó
źniej do dnia 21 kwietnia 1913, 
godz. 12 w południe, poczem 
nastąpi komisyjne otwieranie 
tychże.

Do oferty dołączyć należy 
kwit Kasy miejskiej, utwier
dzający, iż tytułem wadyum 
złożono 5% kwoty kosztory
sowej.

Kraków, 3 kwietnia 1913.
M agistrat s to i król. m. Krakowa.

KSIĘGARNIA POLSKA 
wa Lwowie, ul. Akademicka 2a.
poleca d z i e ł a  pedagogiczne 
Reussnara do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole 1 w Demu, bez
płatnie, bo bez nauczyciela z ob
jaśnieniem wymowy i kłą

czem p. L:

SA M O U C Z E K
Polsko-Niemiecki

kurs I-szy kor. 2'40‘— 
kur? Il-gi kor. 4'80.

Polsko-Francuski 
kurs I-szy kor. 3-60 — 

kurs II gi kor. 9 60.
Polsko-Angielski kurs 

I-szy kor. 2‘30 — kurs Il-gi 
kor. 3'fi0

Polsko-Rosyjski kurs 
I-szy kor. 4'20 — kura 11-gi 
kor. 5‘ tO.

Bezpłatna zeszyty wysyła 
księgarnia po nadesłaniu 15 hL 
na porto.

r Najmodniejszą obecnie jest wspaniała

KAW IA RN IA
>SANS-SOUCI<

LWÓW, SZAJNOCHY
m ULICY SYKSTU5KIE), PARTER 

tam się więc spotykamy codziennie.

Książki meldunkowe dla Kas chorych
w cenie po 80 hal., do nabycia w Krakowie: 
w „Sarmacył** nl. Szczepańska 5

- - .............. ™ oraz :■■■
w Drukarni Ludowe], ul. św. Filipa 11

M Ą D R A  R A D A !
Kupujcie tylko w świecie znaną żytnią 
kawę Probat, której 5 klg paczka opła
tnie tylko Kor. 3‘70 za pobraniem ko
sztuje. — Prócz tego otrzymacie jeszcze 
darmo p i ę k n y  przedmiot użytkowy, 
przy odbiorze 5-ciu paczek po tylko 
Kor 3-10. — Probat daje bez domie
szki kawy ziarnistej, zdrową i smaczną 
kawę — Tylko p r a w d z i w a  przez 
Bernsdorfer Gstreiderosterei Berosdorf 45 
bei Trautenau (Bóhmen).

ais <4. <4. A A A A

RZĄBOWO UPRAWNIONA

Fabryka mineralnych sztu
cznych I specyalnych leczniczych

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, ulica §w. Gertrudy 4

wyrabia pad koatralą komisyi przemysłowej Towarz,

Wedy mineralne 2 K M 5 S
chemicznym wędom: Bilińskiej, Oieahnblerakiej, Sel- 
terskief, Vlchy, Mcryenbadzkiej, Hombnrg, Klssingen, 
tudzież cpaay.tna Icmnlaza jak: litową, bramową, jado
wą, żelazie^, kwaśną, oraz wody mineralna normalne 
a przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach 1 drogaeryach. — Cenniki na żądanie franka.

gjl» W 'y iąp y y y i fi •w!®

: OSTRZEŻENIE =

H A Y A
puder antiseptyczny

sprzedawany na wage łub
w  p ik ie ta c h , w o re a k a c h  - lest

bezwarunkowo falnrfikatem

HAYA PUDER
sprzedał* sta w p«d»*iuKfo* tan  VG kalany.

ROWER E 8 - K A
Znana od 25 lat firma FdBUS 
ROSENMANN przen iosła  swój 
sklep z ul Karola Ludwika na 
ul. Jagiallońs^ę 17 i poleca ro

wery światowej marki ES-KA 
oraz rowery tej samej fabryki 
marki „IRIS* oraz „CYKLOP* 
z kotem wolnobieżącem „Tor
pedo* — elegancko wykończo
ne z wszeikiemi przyborami 
po 110 kor. w gotówce. Węże 
od kor. 280 do 6‘ —, francu
skie T —. Płaszcze od kor. 4 50 
do 12. Siodła od kor. 4 do 8. 
Latarki acetylenowe od ko
ron 3 do 8, oraz wszelkie inne 
przybory po cenach fabrycz 
nych. Cenniki gratis i opłatnie.

J A K IE  W T E J  D Z IE D Z IN IE  
• • ISTNIEJĄ • •

ZA  K A Ż D A  S Z T U K Ę  
DWULETNIA S W A A A N C Y A  
C E N A  KO* S.6.8.2A T U Z I N  
- WSZĘDZIE O O  N A B Y C I A  - $

Cennik wysyła darmo „Vera*
T.wńw R-rnatoina 3. T « l  1 **5-0

L in ia  H am burg*—A m e ry k a
Regularno przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 

HAMBURG—NOWY-YORK
HAMBURG—FILADELFIA

HAMBURG—KANADA
Hamburg—Brazylia 
Hamburg—La Plata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg—Persy*

Hamburg—Afryka 
Hamburg - Indyo u*. 
Hamburg środkowa 

Ameryka

Hamburg-Vanazuola 
Hamburg -Kolumbia 
Hamburg—Kuba 
Hamburg—Maksyka

ANTWERPIA—KANADA.
Unia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wazyatkieh 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy pmwezowu 

I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. 
Parowca Unii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu, prędki 1 wygodny przewóz dla podróżujących 

w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i eo do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 

I., Karntnerstrasse 38, albo do jej agenta
•a Lwauda, ul. Brśdocka 99; »  Czanrfuwcach, Hurrngaasa 19.

Panie mogą dostać
loki, turbany, warkocze i t. p. w yroby z w łosóv 
gotowe i na zamówienie, po cenach z n i ż o n y c ł

Zakład fryzyerskł, E. WOHLMUTH, Kraków, Grodzka G1
f f P W l W ł W f f f f ł
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N a jle p s ze  ź ró d ło  nabycia  w y k w in tn e g o

Szczególnie 
polecenia godne gatunki:

Damskie półbuciki 
chevreaux 

Damskie buciki do 
sznur., chevreaux 
Męskie buciki do 
sznur., boksowe 
Męskie buciki do 
sznur., chevreaux

O tm
O d  dziesiątek lat w y p r ó b o w a n e  i u z n a n e !
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w  Monarchii.

Alfred FrSnkel Sp. kom
20.000 par tygodniowej 

produkcyl. 130 fili]. Kraków, Rynek główny i. 14.
Telefon Nr. 2347.

Zastępca: l. stelgler. 
Katalogi darmo I opłatnie.
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